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kraju roz o zę 
Na Konferencji Wojewódzkiej PZPR w Łodzi. która odbyła 

I • k • h h - się w dn. 10-go ł 11-go bm. g1>rą<lO została przyjęta na ~ Ro nicy orzystaJą w swyc pracac . . . '!!!.e~.!:.!!1!!~.!:~~~1!!.~~~~.,::;:__ 

WARSZAWA (PAP). - Jak 
Informuje Ministerstwo Rol
nictwa i Reform Rolnych, w 
ca.łym kraju przystą,piono do 
żniw. 

Na glebach piaszczystych i 
polach wyżej położonych w 
woj. warszawskim, kieleck:m, 
łódzkim i białostockim zaclę
to żąć żyto. 

Delegacja chińska 
prżybywa 
do Polski 

z szerokiej opieki techn1czne1 D •t k• z • k 
Jęczmień oz:my w większ·>- ułatwieni-a. prac żniwnych. wają powiatowe i gmtnne ko- ym1 rOWS I Wląze 

ści województw był pierw- G<>spodarstwa mał.:i- i śred- misje żniwne. Młodzi· ez· y Buloarski· e,· 
szym zbożem, które zżęto już niorolne, oraz gospodarstwa Meldunki, które napływają . !!li 
w 50 - 100 proc. i częśc:owo nie posiadające sprz<~żaju c- ~ różnych województw kraju, SOFIA (PAP) - Centra.lny cyjnę Zwią.,zku posta.M'Wi.ooio 
nawet zwieziono. W pozosta- trzymuj, . pomoc. ~ąst':!izką, ~:Viadc~. O· doskonaly:n prze- KO'lllit.et Związku Młodzieży n=wa6 ,,Centralną. 92ikołą. mło-
łych województwach, o gle- nad ktoreJ przeb1eg1·~m czu- 01egu zn~w. BUlga.rskiej podjął uchwalę o dz:eży im. Goorgi. Dymitrowa". 
bach cięższych, koszenie żyta zmia.nie na.zwy Zwią.zkU na Poot.anowiono r6wmież wydać 
rozpocznie się za kilka dni. No~y w1·e1k11· sukces „Dymitrowa.ki ZwfłZek Młodzie specjalne księ.żlti pt. „Dymitrow 

Rolnicy w roku b!.eż. zasto- ży Bułgarskiej" do młod.Ueźy'' i „Dymitrow do 
.sowali się do zleceń ministra go' rni•ko' w radzi•ecki•ch Komioot wystę.pil rowmd r; <kiec.i" oraz .l!.lbi-0.r pieśnfi, o Dy. Rolnictwa i w większych roz- wnioskiem o ~e ogro-m. mi.tro<Wie. 
miarach, niż w latach ubie- . . . n.ego pa.rku, ~nego na. gó- Wreszcie ~wziiięto azereg in-
głych, wprowadzają na !!WO- MOSKWA. Gónnicy ra.dziec.cy mn.:eJ 250 mtr. eih-o-dmka.. rze Witosza na przedmieściach nych uehwał, da.ją.cyeh wyra.z 
lch gruntach siew poplonów. krooz.ą,c w pierwszym szeregu !fow.y wyc"Zyn produkcyjny Sofii, który to p&Tk powstaje mil ki 'ak.ą. ota.cz& m!ociz· i 
Obecnie już na wielu polach, wspóbwodm.iicilw.a. aocja1istyczr 06lą.gnaęty zostal w iLllaeznej siłami młodaii.eży, „Dymitrow_ 0 ' J 10 

po sprzątnięciu zbóż, doio:m- b mien.e drz..ięki iimomlcjom tech- skiin Park.iem Wito87.I&". bułga.TSka ·pa.mi~ Gwrgi. Dy. 
je się podorywek i siewu po- n.ego, oeią.gn.ęli n<me zdo yetTJe niiciznym. Jedooroc:zną. sIDt.ołę orgamiza... miltrow&. 
plonów. w walce o wys0'kość ~ wydaj_ 

BUKARESZT. W BukaresZ- ność p.ra.cy. Bry.gada znanego 
cie bawi obecnie delegacja zwią Prace przy żniwach są w ro górnik.a - st.achanowca, laure. Solidarność brytyjskiej klasy robotn·czej 

gwarancją zwycięstwa walki londyńskich portowców 
&ków zawodowych Wolnych ku bież. znacznie łatw'.ejsze, ata premii stialinowskiej Kaza_ 

pon:eważ v.'iększość zbóż, jak: _,_ N' _.., ·u· · Chin z Liu.Ning.I na. czele. c.ua igmu.uzamr .J.UlllZM'1powa, 
J·ęczmień ozimy, pszenica i· · -1 DelegacJ'ę chińskg wit.al1i człon 1 . który j'llŻ w p1e.rwszym po ro. "' częściowo żyto, nie wy.egra. . _, kowio Ko-mitetu WykO'Il.awcz.ego cizu roiku bieżą.eego os1ą.gn'!" 

Rwnuńskiej G6Dtemlnoej .K.olllfe. Pozwoli to na szerokie r.a- szybkość przebijani.a. sztolni dłu 
dcracji Pre.cy z wi.cemi!ll.istlrem stosowanie żniwiarek i suopo- gotici 20314 met.Ta miesi~e, 
robót pub1ioezuyc-h Lapadatu na wiązałek. · obecmie pl'Z6Śc.ign~a ten rekord 
czele. S:r.enej, niż w latach ubie- pr.zeb;•jają.c w cią.gu 5 dni 41,8 

Delegacja chińska., która z&.. głych korzysłiają rolirlcy z po- metrów chod~ . <?siągnięt.e 
bawi w Rumunii 10 dni uda mocy ośrodków maszynow~·ch, te:npo pra~~ uIILO'L~1w1 bryg~
aię następnie do Polaki. \co również przyczyni się do Id 7'le prreb1c.ie w lił'eiu oo Da.J-

Ogloszen1e stanu wyjątkowego jest wyrazem słabości rządu 
wobec nieugiętej postawy robotników 

LONDYN (PAP). - Pomimo masy robotników portowych. / Liczne dzienniki oba.rozaJą 
ogłoszenia stanu, wYją.tkowe- Rousz,erza się a.keja solldar- odpowiedzialnością za wytwo
go akcja robotników w por- ności .całej brytyjskiej klasy rzoną sytuację rząd, 01'82 pra
cie londyńskim w dniu 12 i 13 roootniorej ze stra.jkują.cymi wioowych przywódców związ
bm rcr.zszena.ła się w dalszym robotnikami doków londyń- ków za.wodowYch, w szcze-
ciągu. skich. gólnoścl ministra pruy Isaac-w • I k • h • d I d I B t 1 • • Ogłoszenie stanu wyją tko- Zarówno dzlen.n:!ld labou- sa i prawicowego sekretarza me I poc o u owy z p acu· as y ;1 wego i mianowanie komisji o rzystowskie, jak i konserwa- zwłąU.u transportowców Dea.-

w dnl·u s·w1·ęta narodoweoo Jodu francuskief?O dyktatorskich uprawnieniach, tywne podkreślają, że sytua- kina. e ~ mającej objąć całą władzę w cja w porcie utknęła „na 
PARYt (PAP) - Tegorocz- dcfiladrie zapowiedziały m. in.: W godzin.a.eh pr:r.edp~dnio- porcie - komentowane jest martWYm punkcie" f przew!- POSTULATY . ZWIĄZKU 

ny obchód świą.ta NarOdoweJo Zwiiµek Kobiet Fra.ncu.skich, wycli 14 lipca odbędą !Jl? uro_ przez op.inię publiczną, jako dują, że opór robotników do- MARYNARzy 
H lipca. odbędzie się pod ba. Stowarzyszenie „Przyjaciół Po. czystości of:cja1ne, orgaruz<>wa. wyraz słabości rządu, który ków londyńskich będzie „s'.1- KANADYJSKICH 
słcm wzmożonej walki o pokój koju", Związki b, więźn16w po- ne prrzez rząd. całkowicie utracił wpływ na ny i długotrwały". • LONDYN (PAP). _ Zwlą 
i :' zeciwko ratyfikacji paktu litycznych i b. członków Ruchu zek marynarzy kanadyjsk:::h 
a.tlAntyckiego. Oporu. weterani pciwsta.nia. czar w I k • d • • nadesłał z Montrealu depeszę 

Na apel Radv Krajowej B<>- nomorskiego, dawni ochotatc_y a a o JO nosc . trwały poko' i do premiera Attlee, w której jownikó'v o Wolność i Pokój Brygady Międ.Zyna.rodowej Hi. I 
111 

domaga się zmuszenia właśC.:-
pona.d 35 orgun.izacji demc.kra- szpan.ii oraz liczne orga.Irlza.cJe · cieli statków kana:iyjsk: ,~h do 
tyeznyeh zapowiedziało udział ruchu zawodowego i i.Dn& Of"ga.. • Ś zadośćuczynienia słmiznym żą 
w w·: elkim P<><:hodrzi.e ludowym niza.c:Je demokra.t~ . . Wywiad .z wiceprzewodn1c.zqcym FZZ - low. W. Kuzniecowem daniom strajkujących mary-
r; Placn Bastylii na Place de la W1eetrorem, 13 1;ipc& o:c1b~ RZ"YM (PAP) _ Po zakoliczeniu II Kongresu świat!>- !światowej Jedności ruchu za.wo. narzy. 
Nation. się pochód w strojaicl> histo{yc.: wej Federacji Zwią.zków zawodowych, wiceprzewodniczący dowego. Związek rnaryn.arly kanadyj 
Prze~yw.ane jest przybycie nych z .. ez.asów , R,ęw-O UCJI światowej Federacji Zw za.w. i przewodniczący Wszechzwiąz PYTANIE: _ .laki ......... k skich wysunął nastepuią.-::e 

do Pa.ryza. licznych sztafet po. Francuski~~· . . k j Rad Radzieckich zw. Zawodowych, w. Kuzniecow, u. -""re. cztery warunki por,1z:nmienia: 
kolu z całej Fra.ncji. Z okazp 14 lli:poa odbędrnie ~e Y j wywiad.n· zachodzi mitdzy walą o j6d- 1) 1Marynan.e kanacbjsev, 

WoVJ, biorą.ce ndzii.Q.ł w def,; się Tównież otwa.reie wystawy dzielił specjalnemu wysła.nniltowi PAP następu ącego • ność ruc~u zawodowego a. wa.Jkt prowadzą.cy akcję !!trajkowl) 
fad·~ie, będ~ przystrojO'll.e c~o7 k~1 czci party~n~w fmneus- PYTANIE: _ Na. czym pole- "'· łoni.e ruchu robotniczego lik.· w obrome pokoju? na terenie portów za.granicz· 
r~giewkami, t.r.ansiparentam1 1 lnch. Przemów1en..a wygłoazą. al bł d h b h D a.kin widacJi śFZZ. nych będą mogli powrócić na · d . · kw" ó Ud . ł El d i Tillon. g ą w rac u ac e a., ODPOWIEDi: - Walka o swe statki. 
girlan ami rnt ~· zia "" uar ca.rey'a. i innych rozbijaczy . ~e ó roz?ij·a~: kp~ny 5.~p~- jedno~ć pra.cują.cych i ich mą.z 2) W stosunJ..-o do strajku-

Akademl·a W Par" Z• U śFZZ? na st w 1 ic 0 aJ w za ·oll.· ków zawodowych jest jednym Ją.cych nie będą stosowane 
::f czyly się całkowitą. porażką.. z decyduJ'ących warunków """ żadne represje. 

D „ ODPOWIED~: - Na seaJ'i Kl b · ·d · r-k • G • ym1trowa asa ro otmcza wi zi w wodzenia. w walce o pokóJ·, pro- 3) Marynarze otrzymaJą, 11ie u CZCI eorgt B.iura Wykonawc. zego w .stycz· śFZZ . . . lk ł . istotną wyraz1c1e ę wadzonej .z imperialistycznym.i zw oczrue należne fm zarobki. 
PARYt (PAP) _ W ss.li Pnemówienia. wygł06:łii człon mu 19~9 r. J?eaJ?.n, .Carey 1 C~o- swych interesów życ1owy~h. podżegaczami wojennymi. 4) Na przyszłość. prud-;ię-

. kcwie BiuM Polityc.zn.ego hisz_ per usiłowali zl~wido"'.ać dzta· Dlatego też nie dopuściła i ni~ . . . biorc~ zobowiążą się nie sto-
Wagra.m W Paryżu, irlara.mem pan'-'·'eJ· parlm" '--u1111•8 tycr.neJ· łalność __ śFZZ, .Usilowarua te by·. lik 'd „ Robotmcy całego L-!-ta nie s - jak' 'k I _ _, d •-

""'"' .IUJ'.W ~~ dopuści do jej wi acJ1. . . . "w,,. owac 1eJ Il' "\VJek :1·s ... ry-Komitetu Centralnego hiszpań_ ...-1·J·o 1· Cari'JJ-0. Obecni· byl·'i m. ły śc1sle zw1ą.zan. e z ~lannir.11 mo=. dopuści~ 1 nie dopuszcz• minaAJ •• przy b „_ i _, ,.... PYTANIE: Co pozwala. o"ę'. <> "' ~ l · o sa.._n 11 „.a-
llk;ej partii komunistyerz.nej od_ in. deputowan.i francuscy Greza a.nglo...a.meryk.a.ń.sk~~ kół '.mper 1~ przypuszczać, że masy pracują- do nowej agresji przeciw ludz- nowisk na statli:.ach w stosun-
byln. się a.k.a.dcmoia. żalol:ma.· dla i Tourne oraz delegacja Towa_ listycznych rozbicia światow.iJ ce krajów anglosaskich i ska.n- kości. ku do osób, które brały adzia.I 
unCiZJenia. pamięci Georgi' Dy· rzystwa 'Przyjaźni Francusko- Jedności· mas pracują,cych i do· dyna.wskich znajdą droH do je- PYTANIE: _ Ja.kie -..cf„.,.,, w akcji strajkowej. 
mitrowa.. HiszpańsJtiei. konania poprzez swych agentów • ~„ "R>-

,,. dności z której ich sprowa.d.zili pa.n wnioski z odbytego Kon-

USA i Anglia prowadzą podstępną grę 
w stosunkach międzynarodowych 

icb nieuczciwi przywódcy? gresu? 
ODPOWIED~: - Pracują.cy 

Anglii, Stanów Zjednoczonycn i 
krajów skandyna:wskich znah· 
źli się poza szeregami ś.ł'ill 
z powodu polityki antyrobotni· 
czcj niektórych swych przywód 
ców. Zostali oni oderwani od 
światowego ruchu robotniczegJ, 
którego wysiłki kierują. się ku 
walce o polepszenie sytuacji kla 
sy robotniczej, ku obronie p<>
koju, przeciwko podżegac~om 

ODPOWIEDt: - II Swi.&to
wy Kongre.!! Zwią.zków Zawoilo
wych zademonstrowa! wobec Cl\. 

łcgo świata nieugiętą wolę jed· 
ności pracują.cych. 

O uwolnien~e 
. Maxa Reimana 
BERLm (PAP) Narodowy 

Komitet dla. uwolnienia. Ma.xa 
Reima.na. ~a.t ponow,me 
depeszę do gubernatora brytyj 
sltiego generaln. Robertsona, do 
ma.gając się Odpowiedzi na. wy
słane popr.zednio dwa listy w 
spra.wie uwolnienia. Maxa. Rei.. 
ma.na z więzienia.. 

Debaty w Radzie Bezpieczeństwa nad sprawą przyjęda 
nowJ!ch państw do ONZ 

NOWY JORK (PAP). 11 lip. I palistw. Posiedzeniu przewod~ll· 1 przyjmowanie do ONZ nowy~h 
en. kontynuowano w Radzie Bez- czyt przedstawiciel Republtki członków. 
pieczeńatwa dyskusję nad spra.. Ukrailiskiej, Manuilski.. W rzec~ści spra.wa. prza<_t-
v:ą przyjęcia do ONZ 12 nowych Pierwszy zabrał głos delegat stawia. su~ inaczej - blok11Ją 
- ZSRR _ carapkin, który poi· przyjęcie no~cb członków do Komunikat kreślił, że przyjmują,c do ONZ o~z St~ny ZJednoczone 1 ~

P.aństwa milują,(!e pokój, nal„ży gha. Z~~zek Ra~ecki w kaz
W związku z orgairlzowa

rią pr-rez Redakcję „Głosu" 
II ·wystawą ga:r.etek ściennych 
z terenu m. Łodzi i woj. łódz· 
kiego, poleca się niniejszym 
dnstarc7..enie na wystawę eg
zemplarzy Iipoowych gazetl'k 
śc.iennych, wydanych z ·okazji 
5-ej Rocznicy Wyzwolenia. 

O dostarczeniu gazetki do 
reda.kcji „Głosu" naleźY piscm 
nie powiadomjć oddziałowy re 
fera.t Kulturalno-Oświatowy. 

Kierownik Wydz. Kultury 
i O&wiaty 

(-) A. Dublszewski 
(-) A. Airlołkiewlcz 

ierować się zasadami Kar•y uej chwili go_tów Jes_t głoso;v:i.ć 
ONZ i nie stosować żadnej rly3- za tą rezolU~Ją., a wię~ ~ymez~
kryminacji. Carapkin wskazał, sei:i gł~sowac za przyJ~ciem uo 
że jcrlynie przedstawiciele '3ta· o~~ lllO tylko. ~lbanu! Repu· 
nów Zjednoczonych i Anglii po- hbk1 .. M?ngolskieJ~. Węgier, R~
śpicszyli z oświadczeniem, ze mum1 1 Bułgarn, lecz takze 
nie zmienią. swego stanowiski. Transjordanii, Irlandii, Portu· 
i będą. głosować przeciwko przy· gaili, Włoch, Austrii, Finlan.fo 
j\'ciu. do ONZ ~.lba'.1ii, Bułg~:~!! i Cejlonu. 
Węgier, Rumunu 1 Repub .1.,1 p rt k St ó z· d 
MongoL•ldej. o i y a. . an w ~e no::70· 

Carapkin stwierdził, że nie- nych, kt.6reJ wyra·ziem ~es.t agr<: 
którzy członkowie Radj' Bezp1e- sywny pakt atl,antycki 1 o~ła· 
czeństwa usiłują. przedstawić wiony plan Marshalla okrcij]a 
sprawę w ten llposób, by wyda· stanowisko USA i w zaga<luie· 
wało się, że to Związek Ra.dziec· niu przyjmo-.nia noW17.ch e71nu 
1ri t>C\uo..<ri :rYAlromo win• ca nie k6w cUi ONZ 

wojennym. 
Notujemy liczne protesty 110-

łowych organizacji związko· 
wych tych krajów przeciwko 
zdradzic11k.:i.m działaniom rozhs.· 
mowców, a w imię odbudowy 

Nakreślony przez Kongres p!"•> 
gram działalności śFZZ i wcho· 
d:.:ą.cych do niej organizacJi 
związkowych, które walczą. o 
polepszenie sytuacji gospodar
czej i społecznej klasy robotni· 
czej, przeciwko zamachom ~ni
perialistów na prawa. i wolnoM 
pracujących oraz o trwały po· 
kój, - spotka się niewą.tpliwie 
z najgorętszym poparciem ro· 
hotników wszystkich krajów. 

Tele:ra.m zestal podpisany 
przez Gerharda. Eislera. i szefa 
sek_-:etaria.tu Niemieckiej Ra.dy 
Ludciwej-Wilheil.ma Koennena.. 

Strajk 'metalowców 
we Włoszech Ataki przemysłowców belgiis11ch 

b• • • • d d , RZYM (PAP) - 12 lipca. od roz 1JaJą się o z ecy owany opor byt się zapowiedziany 24_godzm 
klasy robotnicze,· • ny strajk generalny metalow-

ców. Pomimo próby zorganizo. 
BR" J:t:sELA (PAP) - Prze_ robotnfozej. Od :15 dn.i. trwa wania. przez :ozłamowców chrze 

mysłowcy belgijscy, wykorzy. straJ'k 10 tysięcy robotruików ścijańsko-demokra.t~znych i sa 
stujl}c .fakt stale ~rastają..c.e&:o priz.emysłu budowla.nego, do kt.6 ragatowsldch akcji łamistrajko· 
""'! kra;ru bez.robo~1a, przystą.P;- rego p~zyłą.czy~i się. pracownicy wej ora.z mimo presji policji, 
h do ataku na. pła.ce robot.n~ fabryki chem1c=eJ w Wi•lle- strajk był stuprocentawy. 
C7Je. ~· • • • W Turynie doszło do incyden 
Ofen~ pr.ziemyiicmców na Stra.Jkn]ą:cy d~ •fi~ tu na skutek prowo~m.-

'\otvk& js.dnaJc. :u. o1)6r k.Ia.ev ~ l>łae. ~owa.ni.a, sie nolictl. 



I 

•8tr-.;;;;.;·a';._,----~--------------------------~------------------------------------------------------------------N--rl!!. 
Naduż cie r Prace nad h stoną ruc tU .zawo we o 

P:erw!t--ze ~lenarne posiedzen;e 
s ecia~ e po olanego kom"tet Pod powyżazy.m łyt.u. 

Iem uka.zał się w lubel
akil.m „Sztandarze Lu
du" następujący ariykul: 

Przed dzńesięciu dniami, w 
11.iedz!.elę 3 llpca., Z!\CZęły krą
tyć i szybko s!ę 11zerzyć w Lu 
blinie wersje, jakoby podczas 
nabożeństwa w miejscowej 
katedrze dostrzeżono łzy na 
Wizerunku Matki Bosk!Pj. 
Wieść o „cudzie" padsycana 
ze wszystkich stron w róż
nych punktach Lubl:na, prze
kroczyła granice m:asta, za
niesiona już tego samer,o dnia 
do okolicznych wsi. Plotka, 
jak wiadomo, ma długie nogi, 
tym razem jednak uruchom;o 
no cały aparat; aby jak naj
ezybciej i jak najszerzej ją 
rozprzestrzl?n :ć. Wkró'ce na
tężenie plotki przypominało 
pożar stodoły, w planowy spo 
sób podpalanej z różny.:h 
&tron. Wersję o jednym „ru
dzie" zaczęto nazajutrz wzma 
cniać plotkami o drug·im trze 
cim, piątym cudownym uzd::o 
\1.ien:u - no, i os:ągnieto łat
v.·y do przewidzenia skut~k: 
wywoła.no istną psychozę, 
wprowadzono w jakiś trans 
&porą liczbę pobożnych, a na
iwnych ludzi, zwłaszcza ze 
wsi. 

Cudu - jak dopiero Po peł
llym tygodn:u zechc;ał stw:er 
dzić w specjalnym liście do 
diecezjan ks. biskup lubelski 
- nJe było. Były natom'3~! 
inne gorS'Zące i uwłacza iące 
uczuciom relir,!jnym nastt;p
etwa. 

Prz.ez kilka d'1i katedra 
t plac przed katedrą przed
stawiały obraz zgiełku, nieła
du, zamieszania, brudu, ko
czujący pod gołym niebem 
przybysze ze wsi prowadz'Ji 
zawz:ęte, fanatyczne kłótnie, 
e. nawet bójki na temat „był, 
C?.Y nie było cudu". „kto wi
d7,iał i kto nie widział". Hi
steryczne jęk! i zawod1,enia 
drwotek, płacz dz'.ec:i. które 
po~biły matki. często pijac
kie wrzaski tych, co dodawali 
sobie ducha alkoholem, wresz 
ciP :;ilarmy okradzionych. bo 
rńi.ni złodz!ejas1..kowie ! osm
ści nie omies7.kali skorzv~tać 
z okazji - oto obraz, który 
wh15nie na lud:dach wierzą
cych, co psycho7.'ie n!e ulegli, 
rnus:ał Wy\VTZf:'Ć .lak ' najbar
dzi"i .poniire wl'1!ż~nle. 

Nie podobna ominać rów
n!eż faktu dezor11.anizacji, ja
k~ musiał wywołać w komu
n:kacii kolejowej : autobuso
we.i oraz na mieśc!e nieprze
widziany, tłumny przy;azd 
rnienkańców wsi podlubel
s'dch, wreszcie podbiian:e cen 
żywno-ści prze:r. spekulantów. 
Nadużv •1ając uczuć relh(j

nych ludz! naiwnych i ciem
nych, narażono ich na uciążl'..
Wł wędrówkę i obijanie się 
Po mieście. na straty mate
rialne wskutek kradzieży i o
ll'Zustw, oderwano ~eh od p!l
nej pracy na wsi przy żni
wach. 

To wszystko, co żywc~m 
przypomina ponure sceny ob
skuranckiego śr„dniowiecza, 
rozegrało się w połowie XX 
wieku - w mi<>ście, które 
jest S-:edz!bą Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego, se 
minariów duchownych i bi
skupstwa. Wydaje się oczv
wiste, że obowia7.k:em moral
nym ! o.bywatelskim pasterza 
tej diecezji i uczonych profo
S.'.lrów teologii KUL, było 
szybkie zaprzeczenie krążą
cym plotkom, opanowanie h:
sterii i psychozy. zapob-!eżeme 
gclrnzącym scenom. Tym ra
zem jednak k!iądz biskup 
~ teolodzy \!znali, że milcze
n:!e jest złotem i dopiero po 
tyg~dnin. w następną niedzie
lę, ks. biskup Kalwa polecił 
ogłosić z ambon list do die
cezjan, stwierdzający, że -
cudu nie było. . . 

W liście tym, po szczegóto
wych wywodach o z.iaW:.skach 
nadprzyrodzonych w ogóle, 
ks. biskup napisał dosłownie: 
„Dotychczasowe wyn ·ki prac 
komisji nie daią podstaw do 
uznania zjaw'.sk, jakie miały 
m'.ejsce w naszej katedrze lu
belskiej za zdarzenia cudow
ne i nadprzyrodzone... zna
ków wyraźnych i przekony
wujących nie stwierdzono'~„ 
il dalej, jakże ~óźnione, we
zwanie do zachowania $p<>ko
ju ~ równowagi ducha. 

List biskupa lubelskiego 
jest wykrętny i jezuicki, au
tor zostawia sobie furtkę do 
dalszego dyskontowania z.aa
ranżowanej imprezy (.,dotych 
~.&lwe wyniki". ..ziaw!ska 

w katedrze"). Niemniej m:a-,trastuje z :zachowaniem się I takich gorszących r.ajść, byli
rodajna w tych sprawach oso- zwykłego próbc>9icia ki. Sfa- by 1łuszffie :zawieszeni w iWO 
ba stwierdziła, że żadnych zja niszewskiego z C~ełmna. Gdy :eh czynności.ach. 
wisk nadprzyrodzonych i:ie w je~o. k~~ele k1lk~. dewotek I Ustalone do.tychcz~. fakty 
było. Istotnie, geneza zaiść rówmeoz odkryło „cud i zaczęło świadczą niezbicie, że unpre
ieFt całl'o'\'ir;e z!l'm:::k'l, na- wolać o nadprzyrQdzonym zja za lubelska, głęboko ołlra.ża
wet prz:vv.lf'mnJ>.. Fal~ty po- wisku, ~'.ągając w ten .SJ>?Sób Ją.ca uczucia wierzących, była 
twiernnh to n:"zbicie. tłum ciekawych, ów ksiądz, świadomie zorganizowana I 

W r;wiązku s przygotowani&· wyż.s:r.ych uczelni om przed ~ 
mi do opracowania historii ru- wiciele ZNP i ZZK. 
chu zawodowego, Studium Hi- Po naszkicowaniu pla:au orp· 
~'toryczoe przy CRZZ zorgani~o nizacyjnego przez ob. Kuszyka., 
wało I Plenarne P<>siedzenie J~I> zebrani wyłonili Komitet WyJ..1> 
mitetu do Pru.e nad HiEtorią. nawczy oo Pre.cy nad Hi~ton'lo 
Ruchu Znwodowcgo. Na po~ie · Ruchu Zawodowego. Komitet 
dzenie prz;vbyli: kierownik Wy· ten zajmie ~ię ułożeniem plan11 
działu Historii KC PZPR ob. prary. W skład Komitetu w"~:r.li 
Kruni:6.!lk&, kierownik Wydr.i•lu przed~tawicirle: CRZZ, PZPR, 
Prezydialnego CRZZ ob. Marek, Polskiego Towarzystwa Histo· 
przed•tawici<'ll'I Polski<'go To· rycznego, Spółdzielni Wydawni
wenystwa Historycznego, Spół· cz~j „Książka i Wiedza.'' 

1 
Zwi'ł· 

dzielni Wydawniczej „Ksią:i:kl\ 

S1.erzenie •v„rsii o ,.cudzie" były więzień obozu kon~en- wylmrzystana pn..ez l1ierarchłę 
miało charak er zcri:''l'1izow'l- tracyjnego w Dac~au, w Clągu duchowną dla celów, nie ma
"Y z ud7~nłem wielu osób, ~~vad~ansa potrafił opanować 

1 

jących nic wspólnego z religią. 
'izlałal<>.cych w rM;nych nunk '11s1:enę. Przechvnie, była nadużyciem 
t„ci, ·m~n~h i wni<>•v"--lrl'v" Warto również zaznaczy(:, , religii dla jeszcze jednej de
Ksfoia i r1lrnnn~cy in 'cillW? li że spora liczba księży, przy- I monstracii politycznej reak
i prowad7ili pielirrzyml{! ze byłych w ubiegłym tygodniu I cyjnego kleru, tym razem 
ws1 do I .nb lina. Na miej;:;:-u do Lublina na rekolekcje, o- S'U'Zególnie gorszącej. To trze 
utwor>'.ono c11ły ~ll)arat z k:s:ę- świadczyła, że gdyby w swo- ba jasno i wyraźnie powie
żv. dv·;urujacvc1i Pa zmianę ich parafiach dopuścili oni dodzieć. 

i Wiedzn.". Zwi'łzkn Bibliotek"-. zku Bił\liotekany i Archiwistów 
rr.y i Ar~hiwi•tów, profesorowie oraz praeownik6w naukowych. 

H' sercu Donba§u 
~--~--------------~--------~------------

w knt<>drze. powołano do tej 
imnrezy . f!ward:ę napies.ką" 
z biało-żóllym! opa~k1rmi na 
rekaw„ch. wres7.cle ma ~wo•ą 
wym0we dli.t~e milcz„nie li1e 
r:ircliii ct11cho"1Ą"1ei. która mia 
~a nr7"'C';"~ ni<::żnoś~ i obow:ą
zek T'atychM!ast :r.llkwid1Jwać , 
choćbv ~ ... obron~P oowai;i k11l 
tu reli"11neP.o. irorsnc~ za.l
!'N'.!.. Sam tek!:t li~'u 1·s. bl
sku;pa K::Jwy zdradza wyr-if
nie za<iO\"':>lenie z te.'(o ponu
rego ś:-~dn~owiecznec;o wido
wiska. Oto znraz po cytow::i
nych j11ż wyżej słowach. że 
7:adnyf'1i znaków wyraź-iycli 
i przekonyv..'1.ljącvch o n~d-

N owe życie wśród awnych stepów 
Jak wyrosło Stalino miasto górników i hutników 
Samolot nasz wzniósł dę o godzinie 9 rano z Jed

nego z lotnisk moskiewskiob I ru~ł na południ~. 
Lecieliśmy do miasta Stalino. Zaeząlem rOZ1JlaV11i:i.ć 
z siedzącym przy mnie inżynierem. Bawił on słnżbc
wo w Mot!kwie i obemie wraca.I do Za.głębia Doniec· 
kiego, Towarzys:i: mó.J oPowiedzial mi historię miasta 
Stallno, stolicy Zagł~bla Donif'cklf'go. 

dynk:i fabryczne. To był Don
bas. 

Niedawno ludność Zagłębia 
Donieckiego obchodziła 25-tą 
rocrr.nicę przemianowania osie 
dla dawnej fabryki Hughes'a 
na m~asto Stal!.no. W ciągu 
ćwierćwiecia masy pracujące 
Zagłębia Donieckiego z.mie
niły, zapadłe niegdyś OS'iedle, 
w duże, kulturalne miasto so
c.hlistyczne. 

prz;vrodmnym zj1 wisku Pie yu, gdzie obecnie rozbudo-
~1w;„rd7..ono. ·1L<rt daie wvnz wało się duże miasto, w 
7adowo1en;u ,.. ,.innych 1<kut- roku 1856 znajdowały się 
kó'""· mfanow-1<-i" z tłumne?.o zmurszałe owczarnie ł kryte 
n~płvin.1 wk,.,,vc'i d,., Lubl:- słomą chaty pastuchów. Roz
na. co ma bvć rzoknrnn dowo- legły step doniecki słynął ze 
dem ,.poglęb'.enia iycia reli- swych soczystych traw. ale 
giino~n". ndkt nie. wiedz:lał, że pod tymi 

Wł:łd7.e państwowe. stoiąc trawami kryją s-ię we wnętrzu 
na stanow;~'rn połnPi wofno- ziemi wi~lkle złoh. doskona· 
~c!. wien"ń reli~jnv('h, nie łego węgla. 
m:esz~łv sie do tej całej !'Pra- Węgiel odkryty został pr-zy
wy w przekonaniu. że bierar- padkowo. Rząd carski zlekcP
chia ko~<'iPJna sama. cho{:by ważył to odkrycie, pośp'.es'!'.yli 
z !!"ac1mku dla uc~711ć wierzą- za to do nowoodkrytych złó?: 
cych, opanu 1e s-rvhk0 oczywi- kapitaliści. zagraniczni. Z Lon 
stą histPr!P. i poJo7.v krp~ nsy- dynu przybył iprzemys~o~~c 
rhozie. Tym<7-'1Sem h:erarchla John Hughes, który wybudo
lubelska wolal'I ś~r.adornie wał tu wielką fabrykę met.a
pnedłuż2(: i podsyca{: zaRran- lurlf.czną. 
żnwana lmurez~ M ijało jedno dziesięcio~e-

To posteryowanie wy:7.S7""10 I . cie za drugim. ~rzeds1ę-
duchowiPń~twa ja~krawo kon 1 biorstwo rosło. a osiedle za-

budowywało się nowymi cha
tam! i ziemiankami. Lud.zie 
żvli. w ciasnocie. w straszliwej 
b.ledzie. 

W okres'!e trzech ostat:J.ich 
Po rewolucji Hughes'a usu

nięto. Zycie popłynęło noWYm 
torem. W okresie pięc!olatek lat - wydobycie węgla w ko
stal:nowskich dawna fabryka palniach miasta Stalino pra
Hugijes'a została całk?wicie I wie się podwai.ło. Dzieo;\ątki 
przebudowana. Stała S'lę ono kopalń co mi ~ n"dW ·ką 
Jedną z największych hut na e .ąc z . ~ yz 
południowyc'h ie-renach. N,i- wykonuje plan. Tys:ące itór
zwano ją fmfeniem .Józefa ników wydobywa ju~ węgiel 
Stalina. Na terytorium mia- na pocr..et planu 1950 roku 
sta pawstało wiele 1nnych 
przedsiębiorstw przemysł·J- prac.a wre nie tylko w fa-
wycli. brykach i kopalnlach. W 

Wkrótce na horyzonci~ u- szybkim tempie uibudo<.'mje 
kazały się dym''.!ce, się również miasto. które z 

wysokie, murowani" kommy. 
Pote.m w!eżyce kopalń. przy
pominajace wyglądem pira
m!dy egipskie i wreszcie bu-

każdym dniem staje sie p:D,k
nicjsze. Zakłada się nowe 
chodniki, 1.n ikają p11~tk1w1a 

i ruiny. Wiosną założono no
we ogrody i skwery. 

Komun!kacja między przed
mieściami a centrum miasta 
jest do~konała. Po magistra
lach kursuje 60 tramwajów. 
10 trolleybusów, wiele taksó
wek ciężarowych i osobo
wych. W ciągu doby miejskie 
środki komun.:kacyjne prze
wożą do 100 tysięcy pasaie
rów. 

S talino posiada duży, ob
wodowy radiowęzeł. Zra 

diofon.izowano już 30.324 mie
szkania. W roku bieżącym ma 
ją być zradiofonizowana 
wszystk.!e domy. W mieście, w 
kopalniach i w fabrykach 
czynnych jest 55 klubów ~ Pa 
łaców Kultury, o szeroko roz
gałęi.ionej sieci arnatorsktich 
kółek artystycznych, 81 kin, 
241 bibliotek, 2 teatry, Filhar 
monia. Istn:eje też ::;pecja!ny 
zesnół górn:iczy pieśn:! i tańca. 

Pen u re v:idmo połskf ei reakc3i przed sądem hłs orii · 

Proces Doboszyńskiego - uzdra ~ iający 
t • _ Ws'Zyśtko to stworzone zo- ia-uc. 

1 stało - w fa.ta.eh powoJenneJ ;; „ i.; 

pięcio.latkl ' stai..m"o~lej. Od-· · 

słrząs 
ciężywszy wszystkie - nie
zwyc1ęzone zdawało by się -

Pr0ces Doboszyńskiego był zrosnąć s:ę z nim, stać się szańców Powstań narodo\\ y.:h trudności pierwszego okresu. 
dla wszy5tkich szczerze my- krwią z krwi, kością z kości i rewolucj: społecznych stał I dlatego słusme były ~lo-
ślących : czujących Polaków narodu polskiego. naród. Stała masa robotnicza k . 

i chłopska. stały miliony. Gdy I wa pr. o uratora. Zarakowsk1.~-wstrzo:,sającym rzutem oka na Obszarnicy i kapital:śr.i pol k d 6 
Przeszłw.lć. z zeznań same!!o Beck i towarzysze organ!zo- go, -;c Y m w1ąc o procesie, 

- scy m!eli intere~y krai1cawo 1. ł K i. · k k Doboszyńskiego. 'Z zeznań ró'ine od interesów narodu. w w.a 1 ową s ynną ., omen ę 1a o o rt1chcr. u c7~.mego su-
świadków, z odtwarzanej na Naczelną Nr 3". kierującą· mlenia pol~kl„j reakcji stwier pogoni za zyskiem. w W!\lce o · k ak · · k sali sądowej historii lat mię- utrzvmanie swvch pas':żytni- szp1egows ą cią peow1ac ą dził· 
dzywoi'ennych i historii k111;s J na Ukrain!e - masy robol.ni- · · 

Wrzód z~rady i zat:r1afistwa wycięty ze zdrowego ciała nirodu 
budowa miasta idz!e we WSZ'/ 

stkich kierunkach. 
Pełnią życia tętni Stalino -

miasto górników, hutników, 
budowniczych maszyn i che
m:.ków. 

25 tysięcy 

wzorowych p ~c ągów 
w ZSRR 

cz~·ch pozY. ci·:. deptali oni rze J • · k j Proce;; Adama Dobos·vń dru"·,·ej woJ·nv. świa~owe1· wy- , cze wyzw.a aiące~o s:ę ra u " · - . -. -°' cu.ywiste lntnesy narodu. Tak ł R d Del tó ki j t b d Analogicznie do inicj:ity,~ 'f nikało niezbicie, że od lat sa- tworzy y a y ega w. z s ego es procesem u · ą- \ d C k " dh1go, jak istn!ał carat, tzw. którymi 6 . · l k A l'kRan ra zut ·1eha, orgo.nt· nacyi·ni i endecey pol!tycy P zme rwawo roz- cym optymi7rri gd\.rż ~wfadczy - obóz narodowy był antyn1e- · 1 · t• · p·1 d -·„ >:atora brygad doskonałej ja.•o-
1. ideologo-·"'e, z ramienia bur praWJa i s1ę o 1cerowie : su t ... _ _. . ł w• miecki i prorosyjski. Póki na kl 1 lit D • · o ym, "'e ze =rowego C!a a ści w radzieckim przemyśle wł1· żuazj!. i obszarn:lków kierują- s ego Po ycy mows.c;e-

straży kapitalistycznego po- narodu \J.rycięto wrzód. zapo- kiennicrym, kolejarze Briańsks. cy losami naszego pań$twa, rządku rrecz.Y stała carska go. Gdy Doboszyński masze- . . k l' lk k naszego narodu, naszej arm:.i, ż d rował na MvRlenice, szedł tam biegając szerzeniu s1ę obcej zapocząt owa' wa ę 0 wy8o 'ł 
, ochranka" ~ an armeri<i. - „ · k j sprawność ruchu kolejoweg?, służyli interesom nie polgk!m, póty za jej plecami ,narodo- z watahą kilkudtie6ięciu 1UJZ1. infe c i w organ!źmie. Tylko 

I be Ółp · - A l' h K 1 - L o- przede w~zy~tkim towaroweg'l. ecz o ym, wsp racu1ąc na wo" uśw:adomleni panowie na u icac r:> ... owa, w naród politycznie i .społeczn:e 
rozmaity ład i w rozmaitych kapitaliści nawoływali do .. pra wa, Gdyni. Chr· 1 nowa, na 1 ód któ b d . Ruch zapoczątkowany pruz 
formach z Niemcami h:tlerow wle1·sk'.ch drogach rze1<7.llW- wo .ny, nar • . ry u u1e z kolr,iarn• Briańska ogarnął cy organicm 0 i". czyli bogdce- t k lb h ... skimi ~ działający pod ich ~n- nfa S:ę. (Nawoływali oczyw!- SZC'Zyzny i tarnowszC'Zy?.ny. w .a -1:n o. rzym1m rozmac em w&1ystk1c grupy kolejn.rzy, zwi'° 
spiracją. ście sieb'.e i sobie podobnych). manifestacjach pamiętnych l trułośc1a e>jczyznę swoją tak, zanych z ruchem pociągów t:>-
Mylą sie jednak głęboko ci, krwią robotniczą i chłopską jak to dxi.ś my czyn!my - tyl wa.rowych, ma11zyni.stów, kon-

k Ó • t tki Ale gdy te WS'Zystkie rosyj- b ł d · ł tki t · f1uktorów pracownikó ek·p-t rzy z ega wszys ego, co . ś . t . ó. „ ra y u z:ia se ys1ęcy ro- ko ta ki naród może sobie po- · , w ~ ~-
u iawn :ł nroces Doboszyńskie- skiP „okopy Wlę ei tr JC?' pa botników i chłopów. Gdy .ć dyeji, urzi:dników rurhu itd. 
go wyc:iągaią pesymis!ycmr I r~ły .Pod moca~ym ~i~em Beck sprzedawał H!tler:iwi zwol; na t~, by. wykaz,ać c~- W rt>zultacie, według niepeł· 
wnio,•ki. Mylą się, bowi3m \~ielkiej Rewo!UCJI Pazdnl'r- ~we milczenie w sprawie za- łą ohydę dzrnłama karłow hi- nych danych, w czerwcu r. h. 
właśnie proces ten świadczy nikowej, ei;dec.ia s~a n~nve- boru Czechosłowacji - robot storii, które kosztowało nas sformowano na terenie ZSRR 25 
jak zdrowy był i jak 7.drowY go sprzymlerzeńca • zn.aiduje nicy -głośno wołali o ratunek ... wiele milionów of:ar ludz- tysięcy pociągów o wysoldr.j 
jest naród pol~kl. go. w końcu w nowyn; zandar oie tylko dla Czechosłowacji. kich". sprawno§ci, które otrzymałv 

Swiadectwem tego zdrowia n;ie Europy - w Niemc"lech ale i dla Polski. Gdv pnłkow- markę gwarancyjną, rękojmię 
jest fakt. żr my. Polska Lu- lu.tlerowskich. w tych samvc~ nicy d'.''ó.ik: „wym'.eniali u~łu Dlatego też proces Dobo- ruchu śr.iślt:' według rozkładu jaz· 
dowa, mogl:śmy sobie pozwo- Niemczech. z którymi drug gl" z Ni·emcam1· pod~a· oku- szyńsklego, który był dla wie d h uł k odłam polskiej reakcji sa - ~~ " y, Ruc ten atwi a cję i<v lić na to. aby w osobie Dobo- . - . - "'"CJ·; „dy doot~rczali sche- lu ....,.. .... ,.,ym ··-t-ąse.m - b• · h 

d nacia wspA,.,.,.racowała ściśle ,.,... '- „ ~ !"'•..,~· "'"' L~ "' lPjarz.v radzieckie o doprow~-szyńsk\ego postav.rić prze · · vLp • • mato'w orcranizacy1·nych ZWZ d-',e w~ąa-
d l·~c-z..e od czasbw p!erwszei -. ,,., , • ..,, ~,.. uzdrawla.fą- ('!zenie szyhkośri pociągów 1.0-sąd Państwa Ludowego i prze · · . . . . - wszystko jedno. <':ZY rzy-

sąd historii ponure widmo Wb)nY św:atowei. Oparc1e w niła to ,.dwójka'. czy też kle- <.'ym, JD. J warowych do 500 km na dobę. 
polsldej reakcji. Ze stać nas śmiertelnych wroga~h nas:r.e- rowany przez Sosnkow~kiego D G 
było na to, aby obm.ży(: g? .narod~. w ca~ac1e, a póź- 6 1 d ń k. e e " b . . 
wrZ!Ód, jaki latam: wzbierał me.i w h1t.leryźm!.e IX?trzebne .. Oddział S7. stky'] o~ Y. s : . asp r1 Ol się. 
na ciele narodu polskiego i było .polskiej b1_1rzu~z1i .J o~- departament a ej. na ra1 -
nrzeciąć go. Nie pos·diśmy po s.zam~~tw;i. panie.waz n1~ .m1e to w t:vm samym czasie '!lasy nowych \!'.\'}'borów 
Unii smarowania owe~o wrzo h go i. me mo9.'h go nuec w robotników. c11lonów. inteligen Komunikat KC Włoskiej Par- chrześcija:ńsko . demokratycznq.. 
du wonnym balsam<>m peru- narodne polskim. wal~za~ym tów, w te.i liczbie 7.ołnierskje tii Komunistycznej mtormuje W obliczu klęski wyborczej rząd 
wiańsl{!m. dla ukrvr.ia ;ego o W?.lnoś{: I o sprri,;•edh~~ masy Armii Krajowej rwały o rezultatach obrad, które on· de Gasperi usiłuje nie dopuśrnł 
ohydnej woni. Nie star<iliśm:v 11:>tro1 społeczny. Nien~1ATl'"C s:ę do walki z N;emcami. po- były gię o~tatnio w Rzymie. do odbycia wyborów. 
się ukryć niczego. d~ ,własnego na~odu. . n .~n'l- trafiły zwiaza~ ze sob"\ i ze Rozpoczął obradv Togliatti, Komunikat stwierdza, iż w 

? 
. • • I wiśc do rewoluc11 rosv1sk1e'- swą sorawą wielu uczc1wvĄh k . dd 1 ś< - . . 

Dlaci:ego. ~ow1em Pa~,t"".o oto były motory działan'.a pol oficerów. A kif'dv ci ;:ami in•- tory o n cze " pam1ęc1 zmar- myśl przepisów konstytucji i u• 
Ludowe i ie~o spnWledh:- ;:!dch obszarników i polskich nowie. po uśnil"'"'cnin Sikor-1łri::o pr?wódcy nar~u ~ul~~- chwał parlamentu - wybory re. 
woić - to. n~rod ~am .. A, ~· kapitalistów, s?.ukających pro skie~o. po os'.agn·.ęciu peln~j •kiego, Jennrg? ~ naJwyb1.tme1· gionalne winny 11ię odbyć w ro
kt9rzy osoJ:>:śc1e zas~a~~~1 • Cl, tektorów w obcych. ant:vna- władzy nad emigracja. po- szych rrwolucJomst~w m1ęil~y· ku 1949. Wszelkie manewry, 
ktorych Wldma maia~l:>'ł:V na rodowych potencjach y stąd częli Sprzedawać 1. kolei •we nar?dowci:o proletariatu - cre- mające na celu odroczenie w;· 
ławie oskarżonych - to tylko płynął ów kosmopoFtyczny _ usługi anglosa;:kim wy•.via- org1 D;vm1trow~. bÓrów, są pogwałceniem konsty. 
wrzód. obrzydliwa narośl, ob- bardz:ej niż w innych krajach dom _ to w tym samym cza- .ob.rady poświęcone były o~ó- tucji Republiki Włoskiej. 
cy pasożyt na zdrowym ciele kosmopolitycz_ny. - charakte~ s:e w kraju, w pańs1wie ludo- w1ęnm sprawy wyborów .reg10- Komitet Centralny upowe.ż:iia 
narodu. Mogli oni w pewnym naszego kap·tahzmu nas,e1 ·1· t 1 nRlnnh kt6re rząd pragme od· wobec tego komunistyczne gr11· okresie historii spętać naród, · ' · ·· · wym m; ionowP rna!'y " !!nr Y · · ' · . 

. , .ł . " , . burżuazji. 00 giyantycrrei nr:c><'V odbu- roczy6. Jak wie.domo, ostatnie py parlflmentarne do podjęc•a 
mogli n.m - SI ą 0 i„ne-ow . . . · · '· · . wybory w Sardyn1·1· i· inn~ch nknJ·· w ce·1 n1·edop cze · 1o obcej i własnej policji rzą- Ale to były przeClez JP.d- . dowy I p1"7ebui!:iw:'l OJC'-:V"ny. ·. . . ' " ' 1 u usz ma (, 
dzić. - Nie mogli jednak, mi- nostki, dziesiątki, niewielkie J I na posterunkach tej p~:icy m1e.Jsrownśc1ach wykazały sp~- pogwalcen.iA obowiazuiacvch •· 
mo naiwiekszych wvsiłków. izrunv. A no d.rultiei str::m;e t.rw.<>i" ,,,;,,,„>~...,.....,;,,, "''"""7urv- dek irlosów. oddanv~h n<1. n:utie staw. 
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I Jasne jutro socjalistycznej Polski ~ 
Lworzxmx nowoczesną strukturę s_ospodarczą kraju 
li 1mo to tempo odbudowy p 

m spoda.rczej Polski, a "' UCH 5 I t p I k. L d 
1ó1noac1 przemysłu jest za.dzt- . G O S I U OWeJ• 
Wiająco szybkie. Umożliwiło je 
przede wszystkim przejęcie wle.
dz! politycznej przez masy pre.
CUJące pod przewodnictwem k111-
ey .robotniczej. Umożliwiły je 
D~CJOnalizacja wielkiego i śre:i· 
~uego przemysłu i parcelacja ma
Jątk~w obszarniczych, które wy
~wolily ogromne siły twóreze 
1 entuzjazm mas ludowych. 
Umożliroła je wszechstronna 
'braterska pomoc Związku Ra
dzieckiego. Umożliwiło je nam 
wreszcie od:>:yskanie Ziem Za
chodnich, dzięki sojuszowi 

zbudowania w Pol.ece :tnncb.
mGnt6w Socja.11smu, · stawia 
przed narodem 6-letm. PJ.:r.D. :&oz. 
budowy 1 Rozwoju. .Aby r.ot1tało 
ono wykone.ne trzeba zapewni~ 
naszemu prremysłowi przede 
wszystkim wielk.ę. bazę metalur
giczną. !fotei w roku 1955 pro
dukcja stali na 1 mieszkańca 
wynieM ma 160 kg rocznie. W 
okresie szdciu lat globalna war· 
toś6 produkcji całego przemysłu 

z ZSRR. 
W pierwszym okresie najwl~

cej wysil~ poświęciliśmy prze· 
de w11zystkm1 uruchomieniu z.i
kładów przemysłowych i odbu
dowie najmniej zniszczonych 
obiektów, których rekonstruk
cja mogła przynie~6 najszybciej 

W?adza ł/łJ.owa przystfpowa.ła do odbudowy gospodarlti 
polskiej w warunkach niezmiernie cit:!kich. Kra.J był do
szczętnie niemal zniszczo~ y wojną, i długoletnią, okUpacją 
hitlerowską. Stra.ty w majątku trwałym samego tylko prze
mysłu oceniane są na. ll,G4 miliarda złotych przed.wojen
nych. 19.592 zakła.dy przemysłowe letaly w gruzach. 

kclów spożycia. znacznie prze- slowego na przemysłowo-rolniczy państwowego wzrośnie o 114 pro 
wyższyła przedwojenny poziom świadczy 8tosunek ilościowy pro· cent w porównaniu z we.rtoś~ią 
produkcji na głowę ludnoś:ii, dukcji rolniczej do przemyało- produkcji w roku bieżącym. 
osiągając w r. ub. np. dla cukru wej. Jeśli przyję.6 bowiem łą.ez· Osią.gn°ięcie poziomu produk-
182 procent, dla tkanin pons,i ni} produkcję przemysłu i rol· cji przemysłowej, przewidzianej 
160 procent. Jednakże tempo nictwa za 100, to z tego w roku przez plan 6-letni, uczyni z P()l
wzrostu. pr?dukcji śr~dków wy· 1937 przypadało na przemy4 ski kraj o nowoczesnej struktu-
twarzan1a Jest znaczme szybsze 4'" 5 1 · . . . . ' n, a na ro mctwo 54,5, w roku rze gospodarczej kraj przemy-
mz środków spozycia b" ' • · u iegłym zd na przemysł - 'l4, słowo-rolniczy, stworzy we.run-

o powaznym postępie w prza· 1 a na rolnictwo - 36. I ki dalszego pełnego rozwoju )tu i 
budowie strukt1,1ry gospodarcz~j Z a.danie unowocześnienia go- Polsce Socjalistycznej. 
Polski z kraju rolniczo-przemy- spodarki polskiej, zadanie J. F. Ch. 

efekty produkcyjne. 
w dru~ okresie, od poc-z:ąt- Zwycię k b•t b • • k• 

ku atyczma 1947 r., a więc jl!Ż I s a I wa z ogaczem WieJS u.m 
~o~·~~~~~j, r~1:~j ;r~~:;;:~~~ Nowe zarz~ Spółdzielni Samopomocy Chłopskie)· !!,~vborach 
ogranicza.! się tylko do odb•1do· --· 
wy zniszczonych zakladów. Poi· Dwie ubiegłe niedziele, a wi':c czlonkowi.e ZSCh i Związku Ro· 

hotników Rolnych. Znaleźli się 

Judzie, którzy napewno hęd!j. 

dba6 o 1ozbudowę spółdzfolni 

ne. wsi. A 11toją przed nimi w· 
dania poważne. Trzeba. w pierw
szym rzędzie odrobi6 zaległości, 

pozostawione przez bogaczy 
i ich zauszników. Trzeba uspraw 

ni~ i rozszerzy6 zaopatrzenie 
wsi w towary, trzeba rozbudJ· 
wa6 i usprawni6 przebieg akcji 
„R'', uruchomi6 znkłady i prze· 

twórnie spółdzielcze, ollrodki ma-

j~ta została jednocześnie budo- 3 i 10 lipca, były ważne w życin 
Wa nowych oraz renowacja i roz- wsi wojew. łódzkiego. W dniach 
budowa istniejących fabryk tych bowiem odbywały się wy. 
1 przygotowa.nia do umchomill- bory do nowych za.rządów Gmin
Dia nowych rodza.jów produkcji. nych Spółdzielni Samopomocy 
W okresie planu 3-letniego od- Chłopskiej. 
bywała się więc, równoczehie DotychczM w spółdzielniach 
s rozbudową, rekonstrukcja wiele niedomagało. Umiejscowi· 
struktury naszego przemys)u. · li się w nich bogacze i ich ~a-

Stały wzrost poziomu inwe- usznicy, myślii.cy o. własnej ko
et~cji oraz walka o wyższlj. wy- rzyści, a nie o rozwoju pladw
daJno§6 pracy dzięki ruchowi ki dla potrzeb chłopa mało· 
współzawodnictwa i racjonaliza· średniorolnego lub bez.rolnego. 

szynowe i warsztaty reperacyj· 

ne, trzeba, by epółdzielhie. obję· 

ła l!WI} działalnollciii. całoM pro

dukcji rolnej. 
I wybory właśnie stworzyly 

warunki realizacji tych prac. 
Nowi ludzie, którzy do zaną

dów weszli, przedstawiciale 
chłopstwa pracującego, nie będą 
szczędzi6 wysiłków dla dobra 
wsi, dla dobre. spółdzic4:zo4ci 

wiejskiej. Tasz. 
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Przez papierek 
Ja, uwa:ta.cie, nie ło, abym nie doceniał pracy naszych lco

chanych obywateli un:ędników, ale, przi=aeie aami, zdarza się 
wlród nich cztsto gęsto dziwny okaz, ie tale powiem, opt,-cmy: 
~poglądu Ila WS1ffStko przez fl!lpierelr. ... 

Ot, parf dni Jemu bylem na maleńkim objeździe ru=ego 
wojeio6d:i;twa. Zajrzałem po drodse do jednego s Państwowych 
Gwpodarstw Rolnych. Pegeerów, jak się to mówi. Ano, chcia. 
lo mi aię :sobaczy~, jak i co, pod względem alccji miwnej i wo
góle. Zara:s łri przyhaczyłem dwóch funkcjonariuszy s admini. 
stracji majątku. · 

- Tak i tak - powiadam - ten i ten ]estl!Tn. Poinformuj-/ 
cie mnie, proszę uprzepnie, o łym i o łym. 

- Poinformujcie? - podrapał aię w gl.owę ]eden s fwiJc. 
cjonariuuy. - To nie jest takie proste, lepiej przejdźmy do 
kancelarii. · 

- E, poc6i zaraz kancelaria? - mówił}. - Bez kancelarii 
chyba wiecie, ile ha ma majątek, ile ha ieście obsiali?... A do 
kancelarii pójdziemy potem ..• 

Drugi z funkcjonariuszy tylko się uśmiechną! i zaczął rąbać 
s pam~ci: tyle, tyle - rzecn - obsialiśmy, iyle i tyle planu-1 

jemy zebrać .•• 
Patrzę na pierwszego, a ien kręci się niespokojnie. 
- No, a s mmzy1iami rolnicsymi jak? - pytam. 
- Ws-&ystkie mamy 1pŻ$a1u1 - odpowiada funkcjonariusz. -

Zarru: sprawdsf} w T~iqjkacli .•• 
A drugi „pegeer", nic, tylko rię u§miecha i wo.li: tyle i tyle 

iniwiarek, tyle i tyle snopowiązalek, jedna lokomobila, dwa -
powiada - traktory ..• To samo było, gdy zagadr.qlem o inne 
sprawy majątku: o hodowli} koni, kr6w i trzody chlewnej. Ten 
pierwHy zaraz pobiegł do kancelarii, ieby sprawdzić „z akt", 
a drugi podał dokładne dane, jak to się m6wi, s głowy. 

- Hm - stwierdziłem z zadowoleniem - macie cale ~O· 
spodarstwo w malym palcu, ale wasz kolega ..• 

- Księgowy - oświadczył m6j rozm61cca - Doskooaly 

buchalter, tylko proszę go n.ie pytać, kiedy sil} urodził. 
-? 
- No, bo musiałby :ujrzeć do akt, a metrykę ma w Ra

doms1m. To od nas około 70 kilometr61c ..• • 
E. TAM. 

' ~orstw~, stale zaostrzająca si~ Dlatego ubiegłe wybory stały się 
i ~wyc1ęska walka z wrogą nam wyrazem wa.lid chłopstwa pra
dzinłalnościlj. reakcji, obok przy- cują,cego z wszelkimi niepotrzeb
czyn . wymienionych wyżej, za- nymi i obcymi kła.sowo elemen
pewn1ły naRzemu przemysłowi tami w spółdzielczości wiejskiej. 
coraz większe sukcesy produk-

Runęła teoria o ,,nadprodu~cji 
cyjne. Jeżeli wartoś6 produk· yYYł;ory odby!J się w 241 S~ół w 
cji wielkiego . ś d . dz1elmach Gminnych. Udz13ł 1'ęce1· syno' w b t I h mysłu w roku 1193r; ;~:;;ml':~~ chłopst~~d °!"l oczyszbczałniu apa- ro o n I czyc 
za 100 to w r 1945 l ratu spvs zie czego y nn tere· 

chłopskich na wyższe uczelnie 
' . . wynosi a . . ód lb ona .38, w roku 1946 _ 77 w ro· n1.e naszego WOJC'l'I" ztwa o rzy- Odwiedził mnie niedawno w 

kn 1947 - 110, w 1948 ....'._ l!-!. mt. redakcji kolega uniwersytecki. 
• a według planu ne. rok bieżąrv Masy c.hłopskie wybierały no. Po wstępnej rozmowie: eo u 1Jie· 

ma o~iągn:i,6 164. • we zarządy. Usuwano bogae.i:y, bie słycha6, jak ci l!ię powodid 
Dalszy rozwój gospodarki na- jak to widzieli§my w Tkac•~· itd. - zaczęli8mx' (zgodnie r.e 

rodo"IVej, a w szczególności prze· wie, pow. łęczyckiego, ..,, Chąś· zwyczajem przyjętym przy tego 
mysłu uwarunkowany jest niu powiatu łowickiego, w po· rodzaju !potkaniach) odgrzewnf: 
szybkim wzrostełll stwarza. wiecie sieradzkim, wieluńskim wspomnienie. ze średniej i wyż· 
:nia. arodków produkcji, Po itd. Powoływano na ich miejsce szej „szkolnej ławy''· 
tej właśnie linii rozwija się nas7. chłopów bezrolnych, mało· i śre_ - P3miętasz Wojtka - po· 
przemysł. W roku 1937 bowiem dniorolnych. Wybierano kobiety wiedział kolega. - Taki zdolny 
z ogólnej ~rodukcji przemysł::i· i młodzież. Tak np. w Gruszczy· chłop, wszyscyśmy mu wielką 
wej 47 procent przypadało na cach powiatu wielu:ó.skiego pre- przys7loś6 w gimnazjum roko
p1'odukcję środków wytwarzama, zesem zarządu została chłop~:i, wali, a on tymczaaem gdzieś się 
a 53 procent na proiłukcję śro'ł- ob. Lawniczak, w Krzyżanowie po maturze zawieruszył ..• 
ków spożycia, a już w r. l9łS pow. piotrkowskiego Warchoł Nie tylko - Wojtek. „Za· 
w ogólnej produkcji przemysło· Janina, w Rozprzy na prezeskę wieruszył się' 1 również po me.
w ej, środków wytwarzania było wybrano Leokadię Białas. Wy· turze Edward, Stanisław, Anto-

ni: nie wytrzymali snnncyjnej zbiegiem okoliczności - nie do· 
„selekcji", nie czuli się na si· tyczyła. jakoś latorośli obszar· 
łach przcłnma6 prze~zkód mate· niczo-zieminńskich, synków i có
rialnych i moralnych, piętr-z:ą- reczek fabrykanckich, dyrcktor
cyeh 8ię przed studiującą na skich, kupieckich itp. Dla „zło· 
wyższych uczelniach mlouzieżą. tej mlod:r.ieży'' podwoje sana.
pochodzenia robotniCzego i chłop- cyjnych wyższych uczelni stały 
skiego. Ale bo też hartu Radka zawsze otworem, przymykaj:ic 
z „Syzyfowych prac'' trzeba się jedynie przed młodzieżą po· 
było, by walczyć z niechęcią. chodzenia. robotniczego, która 
sanacyjnego rządu do ndostęp· nie przekraczała 5 procent spo· 
niania oświaty studentom ze i!ro- leczerutw& akademickiego oraz 
dowisk niezamożnych, by atawi~ synami małorolnych i llrednio· 
czoło kłopotom materialnym, by rolnych chłopów, którzy nie ate.· 
nie załama6 się pod teoryjką nowili więcej, niż 9 procent 
o „nadprodukcjli int~1igencji' • I ogólnej ilości studiujących. 
(zwiastującą... bezrobocie). • 
Powyższa teoria - dziwnym Polska Ludowa przekrc§lila 

60 procent, e. środków spożycia bierano również kobiety i do ~<Il· 
40 procent. Plan tegoroczny misji rewizyjnych. Na przewod· Nasi •orespondencl Di!!!iZfJ} 
przewiauje analogiczne 61 i 39 niczącą. np. we Wróblewie l_)OWO-

procent„ ta.no Irenę Warwa.a, w Czarno- 11owe sukcftsy w dz·1edz1-nne racionalizdlc1•; N ~e oz~acze. to byna~mniej, żyłach ob. Modrzejewską. itd: n ~ I ;!l i il li 

zdecydowanie sanacyjny mit 
o „na~produkcji inteligenc.ii''. 
Uczelnie nasze produkują. i h~- . 
dą produkowały coraz więk3,·ą 
ilo§/i inżynierów i terhników, ~'" 
karzy i agronomów, nauczyc1·~li 
i e.kono~i~t6w. Rosną kadry in· 
tcbgenCJl pracuj:}cej. lecz nie 
według wymogów przedwojen
nego nstroju faszy~towski~g», 
a stosownie do potr7.cb demo
kracji ludowej, według znda 5 
państwa zmierzającego do so- . 
cjalizmu. I dlatego też skład ~o
cjalny społeczeństwa akadcmin
l;icgo ulega coraz głębszy1~1 
przeobrażeniom, u.stalając oię 
;r. proporcjach, jakie rzeczywi· 
sc1e w naszym społrczeńRtwie 

istnieją. Nie ma tu miejsca na 
„złotą. młodzież'' 1 której ~m .1t· 
ną. sławę potwierdził jeszcze rnz 
proces agenta hitlerowRkieg-o, 
Doboszyńskiego. Podwoje wyi:
szy~h ~rzclni Polski Ludowej 
otw1era.'.ą się na ościerz prze:le 
ws_zJ'.stk1m i głównie przed mlo· 
~lziezą pochlldzenia ~ohot.nirz2(.!o 

• ze zamedba~y rozwÓJ przl'l· . Do no~~h zarządów we~zli lu: Do komisarza oszezędmościo_ I wnioski racjonalizatorskie. Po. Na wyróżn.i.6"1lie zasługuje Po-
my.łu pr.odukuJącego artyk~1ły 

1 
?zie ucz~1wi, mało·, średmoro~~~ wego przy Lódzkiej Fabryce myały tle wyda.truie przyczynią. mysi ob. Henryka Smóżnego, 

k?nsumcyJne.. Wprost p;zec1w· \1 · bezrolm. W :i;a:ządach =a.le~ Maszyn Jedwabniczych _ wpłynę się do 7-mniejszenia kosztów który prze.z wprowadzenie pew
nie. ProdukcJa w1ększośc1 arty- 31ę przedstawiciele młodziezy, jły w ubiegłym miesiącu daltoze produkcji. nych zmian konstrukcyjnych 

Poprawa warunków 
I I 

zyc1a 
I 

I pracy 
większa - lepsza jakość produkcji ilość 

I 

I 
Ofiarny w-ysiłek mas pracujących Łodzi Baluty. Jednocześnie wzywa

ją pozostałe biura branżowe 
Centrali Tekstylnej do naśla
down.:ctwa. W dalszym ciągu napływają 

meldunki o zobowiązaniach, 
powziętych przez robotników 
Łodzi w celu uczczenia rocz
nicy Manifestu PKWN. 

Zobow:ązan:a dotyczą p-Od
nlesienia ilości i jakości pro
dukcji, jak również urządzeń 
socjalnych i higienicznych. 
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rowalni, snowalni oraz two
rzyć grupy pierwszej jakości 
na tkalniach ~ skręcalniach. 
Każdy zeS{Pół składać się bę
dzie z pięciu osób. 

KOMITET DOMOWY 
OSIEDLA TERES ..... 

ofiarują w sumie 2.250 godz:n 
produkcyjnych. Tow. tow. Ny 
kieł Czesław, Marcinkowski 
Bronisław i Leśniak Józef -
śrubownicy, kierownicy ze
społów zobowiązują się do 
końca bieżącego roku produ- Na specjalną uwagę zasłu-
kować 100 procent „primy". PRACOWNICY LESNI guje inicjatywa komitetu do-

NA CZESC 22 LIPCA mowego osiedla Teresy w Ju-
Tow. tow. Chojnacki Ma- lianoW.:e, który po zwołanym 

rlan i Mazur Józef - tkacze b 
I 

Pracownicy leśni zgroma- ze raniu lokatorów w dniu 
rnrtoWi obsługujący po dwa 10 l" b 
I d 

dzeni na walnym zebram·u w lJPCa r. zobowiązał s:ę 
nosna - przo ownicy pracy ł ' ·1 

1 h b d j k dniu 8 lipca br. zobowi·ąz~l-' w asnym.: s1 ami doprowadzić 
Państwowe Zakłady Prze- na cze e swyc ryga a o- " do porządku wszystkie traw-

mys!u Wełnianego Nr 3 zobo- sciowych zobowiązują się do się zaofiarować swą pracę niki na osiedlu, naprawić cho 
wiązują się urządzić umywał- końca b:eż. roku produkować przy nadchodzących żniwach dniki i jezdnie oraz wycr.y
nię i szatnię dla pracowników lOO procent artykułów ekspor oraz na roli w Państwowym ścić i wyszlamować znajdują-
farbiarni, urządz!ć natryski, towych. Majątku Rolnym w Bedoniu cą s!ę na osiedlu studnię cem 
wyremontować dwa pomiesz- koło Łodzi. browaną. 
czen,ia na palarnię i odnowić PZPW Nl' 3S Lokatorzy osiedla Teresy w 
zakłady od strony ulicy. CENTRALA l'EKSTYLNA Julianowie wzywają tą drogą 

Koło Ligi Kobiet w tych sa K:ierown!cy i majstrowie ko~tety domowe do rozpo-
mych zakładach wbowiązuje Państwowych Zakładów Prze- Pracownicy Biura Sprzeda- częcia prac porządkowych na 
s!ę w. najbl!ższą niedzielę mysłu Wełnianego Nr 35 wraz ży Wyrobów -Dziewiarsko-, terenie domów w ramach mię 
prz-:pracować pięć. ~od zin. Ko I ze. s~ zespo.łami zobowią-1 Pońcwszniczych . zaofiarowali dzydomowe~o wspóhawodni
lo liczy 450 członkin. Oznacza ZUJą S1ę do dnia ~1.VII. br. 300 roboczo-godzin przy od- ctw~ leu =c1 rocznir.y PKWN. 
to. że członkinie LiJti Kobiet wvremontować n.owe &a.le ce- ll.n.l.Zowaniu odc.inka dzielnicy I w. H. 

zwiększył wydajność frezarki 
stare-go typu. Po obliczeniach 
wytreym.al-01foiowych zastJosowM 
on dwuzwojową prz;ekład.nię ś1i 

maJt.0W1h która dała przyśpl.e_ 

Ml&Die J.l'suwu I><Ji>mieczmego o 
100 procent. Przewidywany "IV 
pl&llie ca.aa wykonywanie. pracy 
przez tę frezarkę zmniejszył się 

z 984 do 481 godzin. 
Również doniosłe zasto~owa_ 

ruie mala:7l pomysł ob. Izydor
czyka Mieczysława, który przy 
pomocy brygadzisty Zygmunta 
Gajew&ldcgo i konstruktora -

i chlopskiego, prz.ed młodym ·oo· 
kol~niem wywodzącym się z <ize· 
rokich mas pracujących. 

Trzeba, żeby z tej wielkiej 
szansy, jaka nigdy w histo..:1i 
n~ze.go szkolnictwa. wyższego 
me lStniała, młodzież robotni.
czo-chłopska potrafiła skorzy
stać jak należy. żeby sii.; ·~o• az 
tłumniej garnęła do n8wiaty do· 
której dostęp przed rn:l9 r~kic:>m 
był tak dla niej utruoniony 
a dziś - dzi~ki wy~ilkom nr.~ 
szego rządu i naszej Part.ii -
jest tak łatwy ..• 

• 
Józefa Owczarka wykonał i wy W~chod~ąc z Red11k~ji, kol-:lga 
próbował specjalny nóż tokar- rzucił okiem na rozlożone na 
ski do wiercenia &tożkowych moim biurku gazety. 
otworów. ~Internat, dla studentów, ca· 

. łodz1enne utrzymanie zapew-
Ka.zdy z no~a~rów otrzymał nione„. - mTuknął, czyta ho 

premie, odpovriednie do uzyskn- głośno ogłoszenie Wyższej Sz:'l" 
nych o&Zczędności. Im więcej ly Pilmowej. - ·Eh, nie tak bvło · 
będziemy posiadali w Polsce w . dawnych, „dobrych' ', sa.na-
ludizi którzy potrafią. osz-czę cyJnych. czasach! Nikt tam nie 

' · zapewmał ani · te t 
dzn-1!, tym !!Zybciej doprowadzi_ bursy ani stołó~1enk rn~ u,t 'lnt 

k d ' " , ani s yp~n-
my raj o dobrobytu. dió':, które są dziś masowyr.i 

Henryk Bogusławski 

koTespondcnt fahryczny 
„Głosu" 

„ Lód.zk. Fabryki lo{~gzyn 
~ Ailw<i.hniea-.v"-1. 

,, 

udziałem akademików robotni
czo-chłopskich. 

Warto, żeby o tym pamiętali 
kandydaci wste.Dqja,r,y na w7ż-
sza ucizP.lnilJ "Elt. 



~tr. 4 Nr ino 

Uspra nimy pracę naszych organizacji 
ypowiedzi w nys usji na I Wojewódzkiej Konferencji PZPR 

dniach 10-go i 11-go lipca rh. I dlatego koni('"7Ua jt>:<t chi po<folrni„ jnk t"1 mn miejsce, vr 
sza rnzbudowa !'>zkół ~redni ,:b i p rzem.'·~Je, dziQki pomocy P11T
zawo<lowych. tii i szerri'kich rzc~·z hezpr.rtyj. 

Z {}rosy facbowoj dowfrtJr.ie- ·n.fch wykonamy prz.cd ternii. 

Dodatnie i ujemne strony w procy Sprawy chłopskie liśmy "'ię o istnieniu w Z~HH ,nem. 
tzw. uc~cln.i zaocznych, odpt 
wUl.de,ią.cych naszym kurMm ko 
:'B~J>C)urlH:ic:-.łnym. W: okTe.;ie po 
wojenn_,-m f1> ~zkoly z:rne>ZTI\! wy 
ksztnkiły w•:ele ty8i~cy m1u~ z.v 

h ' · · rf • h TOW. KARPIAK ~R.zy TOW. sYSAK noszyc orgonizac11 pa ymyc I S:e:KR.ETARZ ORG-ANIZA.CJI (ZARZĄD O~GOWY PGCt) 
TOW. KOZLO'l.\'SK! 
wo;;. ZAitZĄD Zl\IP 

,, 

PODSTAWOWE.J 
WE WSI KON.ARY Po raz pierwszy Konfcrend~ 

Wojowóclzkąi naszej Pal'tii v1i
tnli towanysze - przodowni~y 
praey :r. PGR. świadczy to o sta
łym wzro8cio aktywności r.a
•z~·ch orgn ni 7.n.c•ji podstawo
wych ' w ma,i;itkach państwo
wych, co jcgt wynikiem :r.wTÓC3-

nia przez kierownictwo partyj
no bnczncj uw11gi nit majątki 
PGR, stanowiąre ważną, bazę 
:1orjalizm11 na W3L 

cieli, ini.;l""nicrów, chemików. 
Przy niedostatecznym je>szcze 

w Polsce ro-zwoju ,;.kól w_,-:i.
szych zdolni r"""t"' c,,- i rhł„ :1 ' 
a pn(){le ~.-~z.1-,tkim ci . l1tórzy 
mieszkaj~ na prowincji i pr~
cują., są. jc~zcze dziś z<\ila 01 ' 

w;ri.'<?;ych i;:i:krSł. 
Wydaja mi ~;i;i, ?.n było by 

słuszne, by l);•lad~ part)t.ine 1 
Ministerstwo O.~wfaty zai-t„ ~i

Z'.'.rgnni.zowa.niam u na:; takich 
szkół ZM'.'Bnych. P<JZ.\t'Olę 0:-lf' 

na k;;1.t11lNtm' a karJ.r intt>li~l!n. 
di z~n;-ndowej z robctn:i~ ,;.,., 1 

ch!.op6w. 

W 0jPwódzk:i. cr:;anrzacj:t Z:\fP 
UZ.\".•kał:L Q!;(,at.nio d'1ŚĆ. ZllllCZllł 

Jl "prawę w p~acy. św iR•kzy o 
t.nn chf)cini;by liczebny wzrost 
7, ~fp w województwie !6dzkim. 
Od stycn1ii\ do l;pca br. nnrp~i 
11:1$;'.P, zw: \'k"l,dy l' i ę o 22,384. 
czl onków i , k~1tie Z'\IP \V na. 

.<,zvm wo j ~\n» l •: „.-;l' ii r z v ii!l.700 
"z.l r•n ków· zoq;:1 mzQw;uiych vr 
:!.::!::!8 k0łn<".h. Chnra.kt&1~rstycz.. 
nvm w~kaf.nikiem wzro~tu Hk• 
t ··wno~ci Z'.\fP-ows•hrh OT/Z'Bnc_ 
7.~r ji .ic1t ró71nie7. wzrost ilości 
ci-:Lnltów ZMP biorących ud.zi:il 
wa wspól~avronictw_.e pracy, 
do liczby 6.GQO osóla, or;lz zor. 
ga.mzJwanie 275 młi:d.zie~o~ch 
brygad produkcyjnych. 

W nnjblii&zym okra.ie ma,iąt· 
ki P.CHt RtRĆ się ,musz~ poważ
nym czynnikiem odnziaływ'lriia 

ua mn:o.y ~hlopskie, oildzinływn· 
nia w kierunku socjalistycznn,j 
w:<i. Siłn. go~podarcza PGR h~
i{:r,ie wzrastała w miarę realizo
wania phtnu p. zcściolctniego, za
leżne j·~~t to j~dnak w nuż~j 
micrze od n:•lcżytcj świadomo

śc.i politycznl"j naszych towarzy
~zy, pracujr,cych zarówno w 
PGR, jak i w in1'tytucja~h 
współpracujących ściele z Pań
stwowymi Go~podnrstwami lfol· 
nymL Poważn<'j poprawy wyma
ga łączność majątków T'GR 
z ogniwami gminnych spóldzi3l-

TOW. SDN!OW 
EU1l.A1'0R r,r,D~'T.1i:tEGO 

OKRĘGU SZ:KOI.NEGO 
Odhu1lcrn·aliiimy w szybkim 

t<'m~ie ~zkolnictwo w na
RZVTn wni-nwództwie ni-o ma an ' 
jednt•J nicc1yiwcj szkoły. W 
bicżąc,,'m roku uot.;ijem~· naj_ 
wie-ksz:r w hiot"1rii' na„cgo w~. 
jew6d.ztwa napl~-w młodzieży 
do l'-Zkół środnic.h. 

Zgodn.ie z 11-ytycznymi na"7.c~ 
Partia poprzcQ; ;ntt'rna.ty. bur•: 
i st'Jlendie., poprzez współpracę 
z Pa.rtią. i SpołcC"Zną. Kom1sj11 
Kwali:fiknc;vjną. slwarzam:v w:1._ 
mnkri, w których dostę'\) do 
szkół średnich ma przede w•zy_ 
sh.1-i'm młotl<Zież robotnicza i 
chlop<ka. 

Jednym z na.jważnic.i„zyrh 
!U!RZ't'Ch z-arfań jest upows1er.h
n.ienie szkolnic.twa. n:i. ws'. Ptu 
budowa socjalistyczna. w~i 1 u
powsrz('clrnie.n.ie Rzkolnictwn po_ 
łożą kres st:iłemu • odryw~n. n 
dziatiwy wic,r.o.kicj o<l nauki i 
w,Jkoi:zyetywa.niu do p(ł'.">tni:i 
bydła i ciężki<!lt, za cięi.kieb 
dla. dziecka, prnc gospo<la.r0 1i:1ch. 

Przy r~Rliznrji pla'llÓW na ocl 
cinku hu<lownictwa szkoły de
moki:atyciznej pom<Jcn~ musi 
być każda orga.nr' zacj.a partyj_ 
nn. 

.Jcs1dm;v przckoil.ani, że po_ 
mac ze strony na:>zej Partii 
,,rzy~p!eszy realizację powszcch 
ności nnnczn.nia, że i zadania 
jakr:e ~oją. przed ;;zkolnictwcm, 

Masovre prz~·~tępowa.n.ie m!ci. 
rlzicży do W!Of"?łmwodnictw& 
;>racy, daje !"ię 1.m1waż,vć rów· 
ntci na odcinku wiejakim, & 

z'lt'łaszrzl\ w Pań~twowych Go. 
"''.'10.Ja.r~t"'·ach R,:,Lnych. Tarn, 
zclzie koła ZMP-0wS'k.ie w ma.„ 
htbch państwowych pracowa. 
i,,. n kty-wnie, mamy diziś jut 
młodziew~o:.veh przo<l cwnik6\V 
p-rncy PGH, tnkic-.h jak: kol. 
kol. Dymski Bro!li~l:aw, Kas• 
przak, szc::cna11ska., Ka~zma.r. 

ska. Szw:>czyk M?.ria i wielu. 
wialn inn;l""rh. wyrR biaj~cych 
od 120 do 135 -, ~cent swycll 
ncrm produkcyjnych. 

ZMP zorganizował równiei 
młodzieżowe Z<'-'P{)ły produkcyj 
ne w nrnj~tkach pal1~twowyc·b. 
między imnymi w żytn 'e i vr 
~40kolej <"Mrze, w powiecie ra.. 
•!Clm<;zczańskim. ze~poł.v hr dowli 
tnody chlewnrj w Głuchowie 
(powiat skernicwici:i) oraz ze 
<poły uprn'lt'y ziemniaków i ho. ' 
dowli owier. w powieril' "PC). 
CZ\-ńskirn. W celu J.n loZCC'O ro-z... 
wÓju młndn einweg-o w!.pół?.11;;; 
woi'łn;.c.l;wa prar.v w.równo w f& 
bryka.eh jak i na wsi konieczna. 
j85t jednak stał..1.. syst!lmatyt)zna • 
opieka. organiza.c.ii p~.rtyjnych 
n:id naszymi kołami w~ejsltimi 

ZMP. 
Opieka orr.anizacji partyjnej 

jest również kon!eczna nn oddn. 
ku kierow,m'a młod1i('7.y robot_ 
uiczrj i chłopE1kiej do wyżS>zycb. 
u.c1,clni. 

Co nom doła demokracjo ludowa 

I 
pracowały jeszcze aktywni~j 
i jeszcze wydajniej , należy zwr6 
de uwagę na tQ. a hy do nich 
ltierowano lurlzi odpowiednio do-
branych, pc~h:irlzącycl! z kla;y 

'j robotniczllj, Z'\7i.:i,zanych z :nią. 
i jej interesom !!lużl!~Y. 

TOW. ;r,UCJ'A SULEJ 
CPB.:EzyD.ENT 

llllASTA PABIANIC) 

:__ u:~tró,j demokrarji Indowej 
>twarza konieczny zespół wn.• 

I 
runkó.w dla i:.ktywi:rncji kobil•t 
nie tylko na odcinku prac Spil

i t~cznych, . wysu-:a bowiem ko
l hrnty na kierow".11cze stanowisl1a. 
1 r11wnież w zakładach pracy oraz 

I 
>amorzą.dzie. 

Deleiracja ·iał"gi PZPB w Pa- . W ~a.m0rzą.dzie· rcntrnln.vm 
bianicacb wita Konferencję 1 terytorialnym pracuj<' jeszc:r.s 

l]lało kobiet. Jest.em jednt 
TOW. SZCZEPANIK 

(PODDĘBICE) 

t iga Kobiot na terenie n'l
ncg-o powiatu skupia powa;i; 

ną., bo blisko 2-tysięl)zną. rzo~T.ę 

kobiet. 'Bior11 one czynny ndri~I 
w tak poważnych poczynanh.~h, 
jn k akcja „Il' ', '!\·alka z an alfa. 
betrzmem itd. W pierwszym 
i drugim etapie współzawodnic
twa. wygrałyśmy współzaw0a
uictwo z powiatem łódzkim. 

Naszą. ambicją. jest, aby rlo 
trzeciego etapu W!!p6łzawodni~
twa włączyć ja.k najszersze ma· 
sy kobiet bezpartyjnych. 

TOW. R.YBffiSKA 
(:auTA „HORTENSJ'A"

PIOTRKóW) 

z tych kobiet, które Partia uo
stawiła. na. odpowiedzialnej pia. 
cćwce w samorządzie. 

Za~fanie, jakim mnie d:!l.rzy 
Partl!l.. ~prawiło, że nic brak ntl 
wiary i nie brak znpału w prz9. 
zwycii:ianiu trudności, jakie na.
r1otykaru w prnc•y. 

Wierzę, że sy~tem pracy ia.
kim kirrujemy się na od~ii{ku 
snmorzlJ.dO\\ym planowanie 

Wydział Socjalny w naszych 
znkła.dach położył ostatnio wi<1l
ki nacisk na. akcję kolonijną. 
W je;i ramach wysialiśmy dzieci 
hutników do Poronina, do tego 
Poronina., do którego przed woj· 
ną. jeździli tylko kapitaliści. 

i przestrzega.nie wykonania pl:i,. 
nu - pozwoli nam szybciej ·i w 
~posób pełniej~zy położyć kres 
boll}czko~- klasy robotniczej na.• 
szego miasta pozwoli na po · lię

cie robót remontowvch w do
mach robotniczych P~bianic, lin. 
sprawnicjs.zą. dostawę materia.• -
łów budulcowych. 

Wierzę; że ki~ownicze stan">
wiska w samorządzie staną. sit 
udziałem szerszej, niż dotąd "Z&

szy aktywnych,, oddanych St>r&
wie robotniczej kobiet. 

ibv iedn&k referaty sooial110 ........_ 



KOMU WINSZUJEMY 

Czwartek, dnia 14 lipca 
1949 r. 

Dziś: Marcelego 

Godziny przyjęć interesan 
tów: 11-13 i 16-18. 

z • • zyc:a parti~ 

.. 

O procen • r. y na 

Ku uvładze Zarządowi Miejskiemu w Pabianicach 

Cztery 

czyc, ze w powyższej po~c-sji 
mieści" s:ę warsztat 'Tl3sarski, 
położony w bezpośred'1nn ~<:
siedztwie rozwalonego sm1et
nika. 

Z przyczyn powyższych ai:;e 
luję do Zą.rządu M:eiskiq~o w 
Pabianicach, aby zajął się de
mem przy ul. Konopn:cklej 
nr. 2 i nakazał choć raz w ty
godniu gruntownie oczyścić 
podwórze. 

Łaśko Wacław 
lokator domu 

przy ul. Konopnickiej nr. 2. 

stacje 
poqotowia 

Wędrówka 
~o wo!ewództwie 

' 
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~'lrEATa 
• 1'AlilSTWOW~ 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dzr.• o godz. 19,15 lridońko 
Apiewno_ta.nec.zne „Kra.m s pio 
senka.mi" w reżyserii Leona 
Schiller& i w wykon11niu pię6-
d·2'l'iesięcioo1t0buwego zespołu słu 
cha.czy Pa:ó.~twowej Wyiszej 
Szkoły Teatralnej. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódi Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19.15 
komedia Scribe'a „SZKLANICA 
WODY". 

Kasa ·czynna od 11-ej do 
13-ej I od 15-ej. tel. 123-02 

TEATR LETNI „OSA" 
ul. Piotrkowska 94 

Komed~a muzyczna ,,Jadzia 
Wdowa" z występami Władys 
ława Waltera - codziennie 
o godz. 19.30 - w niedziele ! 
święta o godz. 16. 19.30. 

W sali zimowej (Traugutta 
Nr. 1) występy „Syreny". 

PA:&STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

Gacdz_ 19,15 doskonała kotne_ 
łl!.ti. G. Zapobkiej „Moralność 
Pa.ni Dulskiej" z udziałem Ja. 
dwigi Chojnackiej. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

,,LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie od dnia 7 lipca 
b:-. o godz.' 19.15 „ROSE MA
R;E" Przepiękna romantyczna 
operetka w 7 obrazach. Udział 
bierze cały zespół. Balet 
Chór - Orkiestra. 
UWAGA: Operetka „Rose 
Marie" grana będzie tylko 
przez lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 i od 
17-tej. 

TEATR MELODRAM 
Nieczynny z powodu remon

tu. 

ADRIA - „Wołgal Wołga! 
godz. 16, 18, 20. 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - ,,Ulica Graniczna"' 
qodz. l6, 18.30, 2L 
film dozwolony dia młodzieży 

EAJKA - „Czaro<lziejskie ziar 
no" 
g cdz. 18, 20 
film dozwolony dla. młodzieży 

GDYNIA - Program Aktual
ności Krajowych i Zagranicz 
nych Nr. 29 godz. 11, 12. 13, 
16, 17, 18. 19, 20. 21. 

HEL - (dla miedz.) „Kuli~y 
Ringu" . 
god'Z. 16, 18. 20. 

MUZA - „Nikt nie Di.e wie" 
gociz. 18, 20 
f ilm dozwolony dla młcdzieży 

POLONIA - „Ulica . Granicz
na" godz. 15.30. 18, 20.30 
film dO?wn1nnv dla młod7i<!7V 

PRZEDWIOSNIE „Zloty 
ł..'luczyk" 
godz. 16, 18, 20. 
dozwolo'lly dla. młodzieży 

ROBOT~IK „Nar:ueczona 
z Tu.rkmenii" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzi,eźy 

ROMA - „Wieczna Ewa". 
qodz. 18, 20. 
film rlnzwolorv dla młodzieżv 

REKORD - „Mali detektywi" 
dla młodzieży godz;. 16 

• 

Przed spotkaniem z Krakowem 

łlajn1łodsi piłkarze naszego Okręgu 
" pr:ebywajq na obozie w Spale 

Juniorów piłkarskich naszego nałe warunki ta.k do treningu towe, potrzebne najmłodszym 
okręgu czeka w najbliższym jak f potrzebnego 1m należyte- naszym piłkarzom, kt6rych me>· 
czasie poważne spotkanie. Z.o- go wypoczynku po m~lłcych ralna strona niekiedy przedsta-
dzianie wylosowali w ćwierć. ćwiczeniach. wia się nienadzwyczajnie. 
finale piłkarskich mistrzoitw Doskonałe i obfite wyiywie. Obok normalnych .za.jęć chl:>p-
Polski - Juniorów okrłgii kra- nie oraz podkre§!Gnia. godn:\ cy na.si' rozgrywają w dni Awfł
kowakiego. opieka ze strony kierownika teczne spotka.ni& treningowe w 

Mimo, ii mec.z odbędzie bl~ ośrodka, ob. Mikulskiego, wpły- okolicznyclh miejscowościach. 

Nr 190 

Sport w Z. S. R. R. 

dopiero w dniu 21 sierpnia, or- wa dodatnio na samopoczucie W ubiegłą niedzielę obozowicze 
lęta na.sza szlif•.iją. już od tygo- naszej kadry reprezentacyjnej 'Spotkali się .z B-klasowym ze. 
dnia swoją formę na spccjalnia juniorów. Rpołem Włóknia.rza (Tomaszów), 
w tym celu .zorganizowanym Juniorzy odbywają ćwic.zenta n.zyskując wysokie .zwycięstw:i 
obozie w Spale. Łódzki Okręg.:>. pod kierownictwem mgra Rad. 7:2. W nadchodzącą. niidzielę 
wy Związek Piłki Nożnej dzięki wa:ćokicgo, który wyraża dę juniorzy rozegrają spotka.me 
Centralnej Radzie Zwią.zków Za z pełnym uzna.niem o swych 1lCZ- z reprezentacją Piotrkowa. , 
wodowych otrzymał miejsca. dl:!. nia.ch. Chl<1pcy. czynią wielkie Obóz potrwa 5 tygodni i -
36 juniorów w domach wypo- postępy jeśli chodzi o technikę jak nas zapewnia. przedstawici'!l 
czynkowych Funduszu Wczasów i kondycję. ŁOZPN, ob. Kobyli:ó.ski - przy. 
Pracowniczych. : Nie bez znaczenia pozostaje niesie on wielkie korzyści na.j-

Rozgrywki ligowe w Zw. Radzieckim cieszą się wielk1 ro
pularnością. 

Piłkarze zna.Ie.tli tam dosko. wychowanie kulturalno • oawia- młod~zym piłkarzom naszego 

Tak wyglądają ulice w Moskwie prowadzą.ce na starl!on 
„Dynamo" przed mającym się odbyć spotka.niem piłkarskim 

okręgu. 

Masowe zawody lekkoatletyczne v1 ZSRR L. Wanatowski. Przyszli wychowawcy fizyczni na starcie 
W Centralnym Ośrodku Szk'>

leniowym GUKF w Złocieńcu 
odbyły eio zawody lekkoatletycz 
ne wyższych uc2elni wychowa
nia fizycznego. Udział wzi~li 
uczestnicy stuniów w. f. z Po· 
znania, Wrocławia, Krakowa 
oraz .Akademii WF z Warszawy. 
Na uwagę zasługują wyniki: 
Suchef1skiego (Wrocław), kt.'iry 
osiągn'!I w skoku w dal 6,61 m 
i na 100 m 11,2 sek„ Krzesiń· 

skiego w skoku wzwy.i - 1,74 
m or:i.z Ma:ó.kowskiego w biegu 

1.500 m - .(:11,.(. 
Pozostałe konkurencje wygr11.

Ji: kula - Szmiat (A WF) 11,72 
mtr., dysk - Szmidt (.A. WF) 
33,40 m, 400 m - Dobrowolak.i 
(A WF) 53,4 sek„ O!!zczep ··
Reksińsk.i (Pozna:ó.) 41,71 m•,r„ 
tyczka. - :Krzesiński (.A. Wi!',> 
3,15 m. 

Co usłyszymy przez radio? 
12.04 (L) Chwila muzyki, wozasy". 15.15 (L) .A.ktualno-

12,09 Wi.adom. połudn. oraz śc.i łódzkie. 15,25 ln.fOl!'lllacje 

Obozy sportowe 
dla młodzieży 
szkół średn kh 

W Złocie:ó.cu, w pow. draw
skim, oraz w Sierakowie pod Po
:rnaniem, otwarte zostały ogńl
nopolskie obozy wychowania i1 · 
zycznego dla młodzieży szk-Sl 
średnich. 

Uczestnicy obozu przejdą szk·' 
lenie w pływaniu, w pilce ręcz
nej oraz lekkoatletyce. 

Zwycięstwo piłkarzy 
czechos:owackich w Cho;nicoch 

W ponad 200 miastach Zwiłz
ku Radzieckiego rozp<>cZfłY eię 

korespondencyjne zawody lek
koatletyczne. Zawody odbę-i~ 

~ię w dwóch rundach - w lipcu 
i we wrześniu. 

Program 1-szej części w lipcu 
przewiduje: dla mężczyzn i .ju
nior w biegi na 100, 300 
i 5000 m, skok w dal i pchnię-

cie kulą_ Dla kobiet i juniorek 
- biE'gi na 100 i 400 m, skok 
wzwyż i kula. 

We wrześniu w grupie mę

skiej rozegrane będą następują
ce konkurencje: biegi na 200, 

1.500 i 10.000 m, ~kok wzwyź 
i rzut dysk.iem, w grupie kobi.a
crj - biegi na 200 i 800 m, skllk 
w dal i rzut dyskiem. 

Budowa 

„w~oski" sporto ej 
w Bvdgoszczy 

zg „Gwardia'' w Bydgoszezy 
przystąpił do budowy nowe;;o 
stadionu w Bydgoszczy, obliczo
nego na 30 tysięt:y widzów. 

Kiczale:7.:1ie od tego Zl'l „Gwitl' 
dia'' przy~tą.pił do budowy 
„wio8ki'' sportowej na przed
mieściu Bydgoszczy. 

przegl. prasy sOOŁ 12,20 Andy. ogóluopolsok.ie, 15,30 „śpiewamy Na stadionie miejskim w Choj 
cja dla wsi. 12,50 "Mele>dńe lu- piosenki" - audycja. dla. d.zie nicach odbył aię mecz piłkardki 
dowe'' · 13,20 Skrzynka PCK, ci. 15,50 Skrzynka ogólna. 16,00 między czechosłowacką drużyną 
13,30 (L) Chwila muz;l'ki 13,35 „świt" - Jose Cen<lon _ słu_ „Sokol" (Kralove Pole) i repre_ 

W wiosce znajdowa~ się bę
dzie nowoczesny kryty basen 

------------- pływacki, olbrzymia hala snor
towa, boiska hokejowe i k~rty 
tenisowe. Projektuje się rów
r.ież szeug innycli urządzeń, jak 
treningowe boiska do gier ~por
towych oraz żużlowy tor mo:<>
cyklowy. 

Mu7.yka. obiadowa., 14.00 Kroni chowit<ko dla młodzieży, 16,15 z11ntacją Chojnic. Zwyciężyli tl"> Polska 
ka. kulturalna. Rumunii, 14,15 Audycja. Towarz;vo:<twa Przyja. ~l.'ie 6:2 (3:1). Holandia 
Muzy.ka. hiszpa11~ka, 14,50 (L) ciól :żołnierw., 16,20 (L) „Spra Bramki dla „Sokola" zdoby· 
Komunike.ty, H,55 (ł,) Sławni wy naszc~o mia~ta", 16.25 Cf,) li: Bubnik - 3, Zak, Sedlinsk.Y 
wliścii. 15,10 (L) „Jedziemy na Piosenki francuskie w wyk. H. i Vonaschek - po 1, dla Choj· 

Rostworows.kiego śpiew, nic - Dalecki i Wrycza. Sędzio· 
„Czwarty peryskop" fortep. F. Lesizcz:yt11b„ 16,45 wał Borowik. Widzów 4 tysiące. 

godz. 18, 20 (L) .A.udyeja dla d•zieci pt.: Rekcrd motocykl1"sty dla młodzieży dozW<ilony ,.Poczta Wujka Bolka". 17,00 

na żużlu 
W dniu 17 bm. odbędą się na 

stadionie olimpijskim w .A.mstoJr 
damie międzypaństwowe zawo<ly 
motocyklowe na żużlu Polska-
Holandia. ' STYLOWY - „Krwawa Wen- Dziennik popOłudlliOWy, 17,15 d · k• 

detta" Muzyka :radziecka, 17,45 Porad ra ZJeC Jego Drużyna polska, pod k.ierow-
god.z. 16, 18, 20 nik językowy, 18,00 J. Verdi: Podczas motocyklowych mi- nictwem nacz. Millera z GUK.1!' 
dla młodzieży do.zwolony „Tra.via.ta" Oper& w trzeeh o.k ~trzostw radzieckich związkó'IV wyjeżdża do Holandii w nast~-

ŚWIT - ,.Statek Pułapka". taeh. 19,20 Dziennik popcłUd. zawodowych znany motocyklista pującym składzie: Smoczys:, 
dozwolony dla młodz. niOWy, l!l,35 D. c. Opery „Tra- moskiewski - Gringaut ustano- Olejniczak, Sickalski, Maeiejew 
anrlz 18, 20 . „ via.ta". 20,00 „Wszechnica. Ra.. wił nowy rekord Związku Ra- ·ki, Zenderowski, Krakowiak, 

TATRY - „za...,.,eja. dfowa". 20,20 Koncert rozryw- dzieckiego. Kołeczek i Najdrowski. 
godz;. 16, 18, 20 . kowv. Tran~mis;ia. z Br:i.tisla.vy, W kategorii 350 ccm w wy- żużlowcy polscy rozegrają 
:film dozwol()llly dla. młodzieży 21.00 Dziennik Wieczorny, 21.30 śeign na dy~tansie 1 km ze star· prawdopodobnie drngie spotk::i-

fĘC7.A - „J<;iri<>ra" R~zerwa d!Liennika., 2140 Max tu lotn~go Gringaut uzy~kał ie- nie w Hadze lub Roterdamie. 
g<>d.z;. 17, l9, 21 Reger Sc>nata. A-'dm na kordową 'redniq. szybkośó - Zawody rewanżowe odbędą ~tę 
film dozwolony <lla młodzieży skl"Zypce i fortepian 22,00 „Re- 177,602 km-goqz. na jesieni br. w Warszawie. 

WISŁA - „Pocałunek na Sta- je11t:r pa'ni Defa,rge" _ 8łucho- --------------------------
dionie' wisko wg. p~ieśc.i K. Dicke~- Tabela wygranych 56 loterii 
godz. 17, 19, 21. sa pt. ,OpmV1eś6 o dwóch m1a 

~OK~Z:~i0n!._ d~~~;~.~zieży staeh",. 22.40 Muzyka 22,45 1-szy dzień dagnienia IH-ej klasy 
godz. 17, 19, 21. (L) Felieton Ht~berta brapel!~ Wyg11ana 500.030 zł padła na I 30619, 30910, 43885, 69568, 
film dozwolony dla młodzieży pt. „Ekra n mówi po polsku · Nr 87379 w Łodzi. 81782 83199 92639 

WOLNOSO - „Pocałunek na 22,5~ (Ł) Omów. P:Ogr. lok. Wygrana 200.000 zł padła na Wygrane po 16.oao zł padły 
Stadionie" na Jutro, 23,00 Osta.tnie wiado. Nr 94136 w Radomiu. na Nr Nr: 5572, 6375, 9274, 
godz. 16, 18, !O. moki_ 23,10 Koncert Francu- Wygra.ne po 100.000 7lł padły 10863 13570 14075 16278 
film riMwolony rlJ;i młodzleżv skiej .. Muzyki eymfomiezme.j z na Nr Nr: 1704, 2865, 21084, 17942'. 18170'. 19024'. 30044'. 

ZACHĘTA - „Podróż w nie_ oke.zJl Narodowego święta 41238, 44604, 68180, 88271, 31623, 38912 41807 44592 
znane" Franeji. 23,50 Program ne. ju. 91140, 92545, 94364. 146681, 50705• 56988, 65654, 
godz. 16, 181 20 tro, 24,00 Zalwńorenie audycji Wygrane po 40.000 zł padły 71885, 76401; 79888; 81092; 
dl:i. młodzieży niedozwolony Hymn. na Nr Nr: 631, 21512, 23977, , 81460, 86268. 
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V.l. A?aiew 197 dy szybko przyzwyczaił się do swojej roboty i został 
specjalistą. 

cie, korzystając z c'emności powiem wam dobre słowo: 
celująco wykonałyście swoje zadania. Zostało zrobio
ne więcej niż można było. Kiedy brygady przybędą' 
na , cieśninę wyrażę w rozkaz:e wdzięczność wszystk:m 
dzieciom. To będzie pierwszy tego rodzaju rozkaz na 
naszej budowie. Zrozumiano? 

a eko od Moskwy 
Kola Smirnow poradził w odpowiedniej 

chwili: ,;Wiesz, musimy nasze słowa poprzeć przykła
dem". I zaczęli obydwoje zachowywać się w ten spo
sób, jak gdyby chłód nie imał ich się zupełnie. Do
wiodła dzieciom, że można się obejść zupełnie bez rę
kawiczek - ręce tylko poczerwieniały, stały się szorst
kie - przyzwyczaiły się. Dziwne, że nie tylko się 
nie zaziębili, ale nawet ani razu nie odmrozili sobie 
:r:iczego - wówczas gdy Kola - chorował i odmroził 
sobie policzki. 

- To ciekawe, - powiedział Batmanow. - Ręce 
przyzwyczajają się? A moje jakoś zawsze marzną. Daj
cie na r::hwilę waszą rękę_ 
Dotknął małej gorącej i zgrubiałej ręki o szorstkiej 

skórze i odc!skach. Szybko ujął i natychmiast puścił. 
Niewiadome było, czy był to uśc:sk. czy gest ciekawości. 

Tania składała nadal sprawozdanie - jeśli można 
nazwać sprawozdaniem jej szczere opowiadanie. Ko
lumnę teletechników podz'elić na brygady, proces za
wieszania drutów, rozło.żyć na poszczególne czynności. 
Praca wstała uoroszczoria i dała iuż inne wvn.ilri. każ-

I 

. J 

Grubski wciąż czekał, a! przyślą z miasta na budow~ 
wyszkolonych techników, - przypomniała sobie Ta
nia. - Co za dziwny człowiek! Gdyby nie on, trasa 
dawno by miała połączenie. Jak ziemia nosi takich 
ludzi. 

- Nie wiem, jak ziemia znosi, ale my go nie zno
simy i został zwolniony - powiedział Batmanow. -
Postawiliście na swoim i zapomnijcie o nim, nie trze
ba ruszać zmarłych! 

Tania postanowiła jednak wyjaśnić Batmanowowi 
dlaczego przewody nie zostały doprowadzone do cieś
n · ny i dlaczego spotkał ją tutaj. Burza śnieżna naro
biła wiele szkód, tak że miejscami druty były zerwane 
na przestrzeni kilku kilometrów. Po tym, jak burza 
ucichła, musieli wracać i wykonać na nowo prawie po
łowę roboty, zamiast posuwać się naprzód w kierun
ku cieśniny. Poza tym w czasie burzy pięc!oro dzieci za
błądziło w tajdze i cztery dni trwały poszukiwania: 
gdy zostały wreszcie znalezione trzeba je było pielę
gnować jeszcze cały tydzień. Gdyby nie burza, to w da
nej chwili istniałoby połączenie z cieśniną. 

- Proszę się nie usprawiedliwiać - łagodnie powie
dział Batmanow i nagle po ojcowsku pogłaskał ją po 
ałowie • ..- Nie baczac na tnaniery jakie mi urzYI>isuje-

Tańczący promyk pozwolił dostrzec, jak rozkwitła 
. twarz dziewczyny. Tania popsuła z radości wszystko, 
gdyż szczerze wykrzyknęła: 

- Napnwdę jesteście dobrzy, i z przyjemnością bym 
was ucałowała. 

- No, no, proszę nie wpadać tak z jednej ostatecz
ności w drugą, n:e jesteście wahadłem zegara - z nie
zadowoleniem mruknął Batmanow. - Czyż myślicie, 
że wiozę was poto, ażeby wam prawić komplementy? 
To ty1ko tak, jakoś wyszło„. A wi~c pierwsze zadanie 
iest rozwiązane za co dziękuję. Obę-cnie macie przed 
sobą drugie, trudniejsze pod względem technicznvm. 
Mam na myśli przerzucenie przewodów na wyspę. Pod
wodny kabel pod cieśniną. czy rozumiecie? 
M]czał oczekując. Tania nie odpowiadała. mvślała 

nie o nowym zadaniu .. a o człowieku. który w tej chwili 
rozmawiał z nią. Dobrze, że jego właśnie Stalin przy
słał tutaj. na budowę! 

- Dlacze~o m'lczycie? - zapytał B'łtrnanow. - Czy 
Przestraszvliście si• ~„m,foe.ao kabla? 

n_ c.. n. 


